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| Świadome nieporozumienie 


Poznań, 12. 1. 

Istnieje świadome nieporozumienie. 
W każdym razie istnieje ono między 
przywódcami i organami prasowymi o- 
pozycyjnych partii a O. Z. N. 

Nazywamy świadowym  nieporozu- 
mieniem to, co nie odpowiada najgłęb- 
szej treści przekonań Polaków bez 
względu na ich przynależność do nie- 
wątpliwie narodowych partji, a oficjal- 
nie dyktowane jest członkom tych par- 
tii albo czytelnikom opozycyjnych 
pism jako rzekoma prawda o naszych 
stosunkach w życiu wewnętrznym. 

Wszyscy uświadomieni Polacy znają 
układ narodowościowy Polski, uzńają 
też konieczność zwartości politycznej 
Polaków. Tam, gdzie. niebezpieczeń- 
stwo obcego żywiołu zagraża stanowi 

' posiadania polskiego, łączą się ochotnie 
wszyscy Polacy. Na przykład na ziemi 
czernieńskiej, gdzie „Ziemia i Naród” 
mają decydować o polskości jej, Wszy- 
scy mówią także o konieczności unaro- 
dowienia handlu, rzemiosła i przemysłu 
w Polsce. Wszyscy mają wiarę w armię 
naszą. Nie mówimy już ani o oświacie 
ani o religii, są to bowiem bezsporne 
sprawy, 

A przecież... Dawno już żądano sil- 
nej władzy i ukrócenia wybujałego par- 
lamentaryzmu. Żądali wszyscy. 

Rzucono hasło zjednoczenia, a po- 
nad opłotki i mury graniczne wyciąg- 
nięto rękę do zgody. Naród pojął. Przy- 
wódcy zwęszyli dla siebie niebezpie- 
czeństwo. Czekali. Nabrali z czasem o- 
tuchy i ruszyli z kopyta do opozycji. 
Tak zareagowali na hasło zgody. 

Trzeba było zmienić ordynację wy- 
borczą. O. Z. N. zgodnie z wolą Prezy- 
denta uznał ten nakaz. Życie jednak 
tymczasem czeka na załatwienie po- 
trzeb najpierwszych w państwowej ma- 
chinie. Dlatego co można było z najpil- 
niejszych zagadnień załatwić, rząd 
wniósł do sejmu jako projekty ustaw, 
resztę przesądził przed zwołaniem izb 
ustawodawczych Prezydent mocą de- 
kretów. 

Wydawałoby się, że rozum politycz- 
ny podyktuje stonowanie walk w obli- 
czu komplikacyj międzynarodowych. 
Owszem! Entuzjazm w pewnych mo- 
mentach jednoczył naród. Gdy chwila 
minęła szczęśliwie, wrócili nasi bracia 
Polacy opozycjoniści do swego niery- 
cerskiego rzemiosła... mącenia i walki 
partyzanckiej, 

Wynaleziono sobie nowego strasza- 


Mt Totalizm. Biuro planowania. Opozy- 
| woli stan albo nijaki (żadnej siły), 
i onegdajszych. 


» odskakując od 
swych przedzjednoczeniowych hasel; 
na gwałt mówi o „demokratyzacji. u- 
stroju” i „staropolskim kulcie  wolno* 
ści. ip 

No! Szczyt demokracji —+- veto! 

Parszywe słowo w historii polskiej, 
&czkolwiek ideał ideałów ' „wolnościo- 
wych”. Wystarczył on, aby współcześ- 
ni przeklinali staropolską wolność szla: 


; checką, do której obecnie tęsknią ci 


sami opozycjoniści. 
Wszystko dziać się musi naopak, jak 


w okresie narzeczeństwa, gdy jedna ze] 


stron jest od czasu do czasu zbyt roz- 


kapryszona, gdy wierzy, że dąsać się —| 


wypada. 
A jednak prasa opozycyjna pisze: 
„Pokój, zgoda i pojednanie mogą i mu- 


jskiego, to nie -móze go mor Sae mper 


szą dokonać sie w polskim życiu poli-[zy 
tycznym w tym roku" (1939), Dosłow- 
nie! Nie mylą się opozycjoniści. Do- 


kona się nie ten cud, ale ko- 
nieczność realna.  Dokona się 
jednak przy wyciągnięciu wszyst- 


kich konsekwencji wynikających z „dą- 
sów przedmałżeńskich', a pod obowiąz 
kiem zabezpieczenia Narodowi i Pań- 
stwu pewności, że względy na przywi- 
leje stanów, przywódców tych i owych, 
pobłażliwość dla nieudolności ludzkich 
poniechane będą. Wynika to jasno z 
zasad O, Z. N., z potrzeb bieżących pań 
stwa i z konieczności przeciwstawienia 
się najbardziej wielkiemu niebezpieczeń 
stwu dywersji wewnętrznej nieopatrz- 
nie torowanej także przez polską opo- 


jo nie można z dużą słusznością 
twierdzić, że istnieje świadome niepo- 
rozumienie? Czyż nie kwestia posiada- 
nia władzy jest istotą wszelkiej opozy- 
cyjności? Ponad najistotniejsze intere- 
sy państwa, ponad rzeczowość w oce- 
nianiu pozytywnych sukcesów w naszej 
polityce państwowej i ponad świado- 
mość, że 90 procent zarzutów stawia- 
nych obozowi rządowemu okazało się 
pospolitym kłamstwem ‘lub nawet o- 
szczerstwem — opozycja ma jedno tyl- 
ko hasło: my chcemy rządzić. Jak? O 
tym albo nic, albo tylko frazes — de- 
mokratycznie przy prawdziwym zjedno 
czeniu narodu. 

Czyż nie jest to świadome nieporo- 


zumienie? Czy dziwić się należy, jeżeli 
twierdzimy i i my, że dokona się zjedno- 
czenie — owszem, daj Boże jeszcze te- 
£o roku — pod naporem konieczności 
wynikających także ze stosunków mię- 
dzynarodowych? 

Niemey — Wlochy — Sowiety, We- 
gry — Polska — Rumunia — Czecho- 
słowacja — Gdańsk — Klajpeda — Li- 
twa — państwa nadbałtyckie — kom- 
pleks dosyć rozległy. 

Z wewnętrznych spraw —: problem 
żydowski, dywersja ukraińska podsy- 
cana przez Niemców via Gdańsk i Ruś 
Podkarpacką — wystarczą, aby w Pol- 
sce miejsce świadomego nieporozumie- 
nia zajęło świadome w celach i 
środkach zjednoczenie. 


P. Premier gen. $kładkowski 


sprawie ukraińskiej i żydowskiej 


M] Warszawa, 12. 1. 


lita spowodowana przez posła Celewicza 


Na komisji budżetowej Sejmu rozwinęła | wysunieciem sprawy ukraińskiej oraz spra- 
się przy budżecie prezydium Rady  Mini-|wa żydowską. Po wypowiedziach posłów 
strów dyskusja zarówno namiętna jak i ob- ! OZN na ten temat zabrał głos 


P.premier Skladkowski ustalił stanowisko 


rządu w sprawach 


„Wysoka Komisjo! Ponurą i niewdzię- 
czną rzeczą jest usiłowanie karmienia au- 
dytorium w porze obiadowej mówką. Je- 
dnak jesteśmy w tej sytuacji, że muszę od- 
powiedzieć na to, co mówiono i muszę od- 
powiedzieć wtedy, kiedy mi to wypada. 
Postaram się jednak streścić i odpowie- 
dzieć w sposób jak najkrótszy. Upoważnia 
mnie do tego sam referat kolegi posła 
Gduli, referat objektywny, rzeczowy, jasny 
i treściwy. Ten objektywizm kol. referenta 
jak widać, padł na wdzięczne pole Wyso- 
kiej Komisji i cechował całe jej obrady. Po- 
staram się odpowiedzieć na rzeczy najważ- 
niejsze, prosząc zgóry panów kolegów, któ- 
rym nie odpowiem, aby nie mieli urazy do 
mnie i nie uważali tego za niedocenianie 
poruszonych przez nich kwestyj. 


Odpowiedź na zarzuty 
Ukraińców 

Panu kol. Celewiczowi oczywiście dziś 
nie będę mógł odpowiedzieć na to, co on 
zamierza poruszyć jutro. Spędzę dzisiejszą 
noc bezsennie, aby przygotować się do od- 
parcia jutrzejszych zarzutów. Mogę nato- 
miast już teraz cspowiedieć na w. © co pen 
kolega:dzi$ powiedzial,: - Euren 

Pan kolega był łaskaw p Le 
czyrihild rządzące nie wierza.W; naród ke 
iński, ate" jednocześnie. usiłują zderiabjona- 
lizować:ten naród ukraiński, Panie kolego! 
"To SA smutne wyniki, kiedy. musimy pła- 
każ; gdy nas nic-nie boli. Jeżeli rząd p pol- 
ski nie wierzy w istmienie narodu ukraiń: |: 


> y: ec 
czą jasną, prostą + site PA ra t 
Mówił dalej pan kolega, że różnie trak- 


E 


= Eh 
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; | żność złego mostu a w końcu dopiero mo- 
= żną, dać trochę” "tych 4nelóników.: Postara- 
| my się zmienić tę sprawę; mianowicie po- 

statany się przedstawić nowe budowie z 


min strów nie przedstawiają: znowu tak 

wie kiej 

ac | mum. To są słuszne uwagi i postaram Się do 
nich dostosować. 


się, ‘hadè: mma w sposób powiedziałbym gra 


towary jest od ukraiński na | ródych tej 


Snader, ie g, o 


narodowościowych 


renach państwa. To jest zarzut, który co 
roku przez panów jest wyciągany ze scho- 
wku, odkurzany, otrzepywany i wynoszony 
w dyskusji. Tak jest! Inaczej síe rzadzi w 
różnych dzielnicach Polski, różna polityka 
jest stosowana nawet wobec Polaków, a 
nie tylko wobec mniejszości. Inaczej się 
musi rządzić na Pomorzu, a inaczej w Kra- 


kowie. Gdyby ien sam administrator tak 
samo postępował tu i tam, to byłoby to 
smutnym dowodem zesztywnienia i skost- 
mienia administracji Myślę, że nie o to 
idzie, tylko, że 
panowie szukacie Ukraińców tam, 
ich nie ma i nie byli. 

Dlatego nie możemy się porozumieć. 
Trudno, żeby rząd wypowiedział się, że 
tam są Ukraińcy, gdzie panowie chcą ich 
widzieć. My musimy mieć swój własny po- 
gląd i decydować musi nasz pogląd i zda- 
nie. Na inne kwestie odpowiem panu kole- 
dze jutro. 

Popieram wszystko, co mówił pan kol. 
Wagner i inni koledzy 


gdzie 


w sprawach bytu pracowników 
państwowych. 


Delegacja urzędników państwowych by- 
ła świeżo u pana wicepremiera Kwiatkow- 
skiego. Ma być powołana komisja z udzia- 
łem delegatów pracowników państwowych. 
Myślę, że ta sprawa jest jednak na dobrej 
drodze i w tych warunkach, w jakich dziś 
jesteśmy posuwa się naprzód. 

Pan kolega Żenczykowski bardzo traf- 
mie i głęboko ujął to „łilmowanie meloni- 
ków ministerialnych* przy otwieraniu ja- 
kiejkolwiek imprezy. Jednak nie ma tu 
serwilizmu, tylko mamy tu pewien szablon 
szkodliwy w przedstawianiu sprawy. Słu- 
sznie mówi pan kolega, że jak się przed- 
stawia otwarcie mostu, to powinno się po- 
'kazaé prace robotników, plan budowy, wa- 


punktu widzenia tężyzny pracy, wartości 
x podarczei, à meloniki, które dla panów 


przyjemności skrócimy do mini- 


= kolega , „Barański 'był.łaskaw znęcać 


-— "4 okrucieństwem. Mówi-on, że w 
tm Rady. rhinistrów jest 9 samocho- 


i że, jest 2000 zł na samochód w bud- 
na üfrzymanie. Powiada, że jest to za 


=; i że wskutek tego później są przekro- 


czenia budżetowe. To jest straszny zarzuł, 
który mnie spotyka po raz pierwszy, To 
nie są przekroczenia budżetowe, gdy ro- 
bimy virement z paragrafów personalnych 
na paragrafy rzeczowe. To jest ideał, żeby 
zmniejszyć wydatki w pozycjach personal- 
nych i przenieść je na rzeczowe. Na utrzy- 
manie samochodu dlatego  preliminujemy 
tak małe sumy, bo wymagam i od innych 
ministerstw możliwie małych wydatków. 
To virement z paragrafu na paragraf jest 
uczciwe, porządne, dlatego nie zasługuje 
na tak okrutne słowa. Uznałbym to powie- 
dzenie pana kolegi za lapsus linguae, gdy- 
by jednocześnie nie zwrócił się on z ape- 
lem do kolegi referenta o zmianę tej pozy- 
cji w budżecie. Błagam pana kolegę refe- 
renta, który. ze mną dłużej pracjue, a więc 
jest moze- mniej nieufny, aby tego nie robił 
i pozwolił, bym mógł pracować dalej dro- 
śą virement, a Wysoka Komisja może sze- 
fowi rządu zawierzy w tym drobiazgu. 


Sprawa żydowska . 

Nakoniec muszę stwierdzić, że żadne 
posiedzenie u nas nie może się odbyć bez 
sprawy żydowskiej. 

Proszę Wysokiej Komisji, ja pierwszy 
raz z przykrością muszę powiedzieć, że 
przemówienie p. kolegi Mincberga było 

szkodliwe. 


To nie kolega Mincberg tak: sobię napisał, 


Str. 2 


ktoś to panu napisał, (Oklaski), To nie jest 
pański styl, pan jest człowiekiem lojalnym 
i realnym, znamy się oddawna. Pańska mo- 
wa miała wszelkie cechy nagromadzenia 
faktów, które mogą służyć nie wiem dla 
kogo, może dla zagranicy, żeby stwierdzić, 
że w Polsce jest żydobicie, 

Nie będę dyskutował z ideami, tylko 
realnie panu powiem, panie kolego: co- 
dziennie odmawiam. setkom ludzi, którzy 
chcą dostać sie do Polski, odmawiam ży- 
dom z Austrii, Niemiec, Węgier, Czecho- 
słowacji. Setki ludzi usiłują wszystkimi dro- 
fami dostać.się do Polski, gdzie — we- 
dług pana — jest tak źle. 

I jeżeli pytam, dlaczego chcą się do- 
słać, odpowiadają: niech pan nas wpuści 
na dwa do trzy tygodnie, my 


chcemy tylko w tej atmosferze w Pol- 
sce odpocząć, odetchnąć, 


& później wyjedziemy do Afryki czy Bra- 
zylii, czy gdzie pan chce. Ci ludzie chcą 
dwa do trzy tygodnie pobyć w tej atmosie- 
rze porządku, gdzie nikt im nie grozi, chcą 
odpocząć i potem wyjechać. To są fakty, 
Setkom ludzi odmawiam, bo nie mogę po- 
zwolić. I jeżeli ci ludzie biedni dążą do 
Polski jak do Mekki, aby choćby parę ty- 
godni w niej pobyć, to dlaczego pan o tym 


nie mówi? Dlaczego pan świadomie mówi | 


co innego? (Oklaski). 


Ale panowie 


posłowie żydowscy prowadzą błędną 
politykę oddawna. 


Kiedyście głosowali swojego czasu przeciw 
budżetowi, to wam powiedziałem prywat- 
nie; jako szef rządu mogę być z tego zado- 
wolony, ale jako człowiek nad tym boleję, 
że tak te rzeczy skażacie. 

Dziś mogę panu powiedzieć, jeżeli pan 
mówi, że w Polsce jest żydom źle, to my 
z punktu widzenia mody międzynarodowej 
moglibyśmy się z tego cieszyć, gdybyśmy 
byli ludźmi, którzy ulegają modzie, Z dru- 
giej strony wiadomą jest rzeczą, że sfery 
międzynarodowe najbardziej interesują się 
załatwieniem sprawy żydowskiej właśnie 
w tych krajach, gdzie żydom jest najgorzej. 

Uważając, że sprawa żydowska musi 
być załatwiona wspólnym . wysiłkiem na 
gruncie międzynarodowym, nie chcemy 
zwracać uwagi na doniosłość rozwiązania 
problemu żydowskiego w Polsce drogą 
krzywdy i śwałtu. Nawet w tej kwestii Pol 
skę stać na porządną i uczciwą politykę 
wobec wszystkich obywateli. 

Niech panowie jednak z naszego po- 
rządkowania sprawy żydowskiej nie robią 
rzeczy, któraby była skierowana przeciw 
komukolwiek, niech panowie raczej dążą 
do wspólnego rozwiązania sprawy i lepiej 
na tym wy dą. 

Panie kolego, pańska mowa nie była 
pańską, pańskie dzisiejsze przemówienie 
było szkodliwe”, 

Po przemówieniu Premiera zarządzono 
przerwę. Po przerwie odpowiedział refe- 
rent budżetu poseł Gdula, a komisja przy- 
jęła projekt preliminarza budżetu Prezy- 
dium Rady Ministrów. 

PZ 


P. Gierat na Zamku 
Warszawa, 12. 1. (PAT). 

Pan Prezydent R. P. przyjął w dniu 10 
bm. prezesa centralnego związku „Młodej 
Wsi" p. Stanisława Gierata, który przed- 
stawił Panu Prezydentowi R. P. dotych- 
czasowy dorobek „Młodej Wsi" w zakresie 
prac kulturalno - oświatowych i placówek 
gospodarcz o - spółdzielczych. 

Pan Prezydent R. P. zainteresował się 
w szczególności akcją budowy „Domu 
Chłopskiego" w Warszawie, prowadzoną 
przez „Młodą Wieś" i złożył na cel tej bu- 
dowy ofiarę w formie zakupienia 20 cegie- 
łek 100«łotowych. 

Upały i pożary w Ameryce 
Londyn, 12. 1. (ATE). 

Gęsta chmura dymu rozciągająca się na 
Skutek olbrzymiego pożaru, jaki wybuchł 
w stanie Wiktoria, zasłania całe miasto. 
Port w Philips Bay położony w pobliżu 
miasta jest również otoczony zasłoną dym- 
ną, tak, że okręty wjeżdżające do portu po 
rozumiewać się muszą za pomocą syren, 
używanych zazwyczaj we mgle, Tempera- 
tura wynosi 45 st. C.i jest najwyższą, jaką 
notowano od roku 1860. 

W Nowej Południowej Walii 
fala upałów dochodząca do 50 st. C. 
niektórych miejscowościach brak wody 
jest tak wielki, że cena szklanki wody wy- 
nosi 8 pensów.. 


panuje 


W 


(SA; 


Piątek, dnia 13 stycznia 1939 r. 


Rozmo 


Nr. 10 


w Rire 


Póltoragodzinna konferencja u Mussoliniego 


a Rzym, 12. 1. (ATE) 

Premier Chamberlain i lord Halifax 
przybyli do Rzymu wczoraj o godz. 16,20 
powitani na dworcu przez Mussoliniego i 
hr, Ciano, 

Na dworcu znajdowali się również licz- 
ni przędstawiciele władz a m. in. wszyscy 
członkowie gabinetu,"szef sztabu milicji fa 
szystowskiej gen. Russo, sekretarz gene- 
ralny stronnictwa faszystowskiego Stara- 
ce, gubernator Rzymu don Piero Colonna. 

Mussolini po raz pierwszy wystąpił w 
nowym mundurze urzędników prezydium 
rady ministrów, a minister spraw zagra- 
nicznych hr. Ciano był ubrany w mundur 
pułkownika milicji faszystowskiej. 

Pociąg zajechał na dworzec punktualnie 


o godz. 16,20. Mussolini przywitał się nie- CWE 


zwykle serdecznie z Chamberlairem, ści- 
skając mu kilkakrotnie rękę, a na stępnie z 
lordem Halifaxem, Orkiestrą wojskowa o- 
dęgrała hymn angielski. Hymn" angielski i 
włoski zostały również odśpiewane przez 
chór.;koloni angielskiej. 


Następnie odbył się krótki cercle w. sa-. 


lonie królewskim. Licznie zgromadzona na 
dworcu publiczność wiwatowała na cześć 
gości .brytyjskich. 


PIERWSZE. WIZYTY 
Rzym, 12. 1. (ATE) — 

^ Ministrowie angielscy zamieszkali w 
willi „„Madama”, która została oddana do 
ich. dyspozycji przez rząd wojski. 

O godz. 17,30 premier Chamberlain i 
lord. Halifax udali się samochodem do pa- 
łacu-kwirynalskiego i zapisali się do księgi ` 
audiencjonalnej. Następnie ministrowie u- 
dali się wraz z hr. Ciano do pałacu Wenec- 
kiego: e 


Narady w Pałacu Weneckim 


Rzym, 12. 1. (ATE) 
Szef rządu Mussolini odbył w pałacu 
Weneckim w obecności ministra spraw 
zagr. hr, Ciano naradę z premierem brytyj- 


Poseł Litwy na Zamku : 


Złożenie listów uwierzytelniających 


Warszawa, 12. 1. (PAT) 

11 stycznia 1939 r. o godz. 12,30 p. Jurgis 
Saulys, poseł nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny republiki litewskiej złożył Panu 
Prezydentowi R, P. swe listy uwierzytelnia 
jące na uroczystej audiencji na Zamku 
Królewskim, 

Pan poseł przybył na Zamek samocho- 
dem Pana Prezydenta R. P. w towarzy- 
stwie dyrektora protokółu p. Aleksandra 
Łubieńskiego. W drugim samochodzie je- 
chali radca poselstwa Trinakas, pierwszy 


Psychoza wojenna w USA 


Niebywała panika w dzielnicy Nowego Jorku 


Nowy Jork, 12. 1, (ATE) 
V7 nocy z wtorku na środę wybuchła w 


dzielnicy Nowego Jorku Brooklyn panika 
przypominająca zajścia, jakie miały miej- 
sce w czasie rzekomego nalotu Marsjan na 
St. Zjednoczone. 


Panika ta spowodowana została tajem- 


niczym odgłosem, przypominającym war- 
kot samolotów, który postawił na nogi 
mieszkańców całego Brooklyn. Cała dziel 
nica przypominała dom obłąkanych. Setki 
mężczyzn i kobiet w bieliźnie stało na uli- 
cach miasta, patrząc z przerażeniem w nie- 


Węgry ostrzegają 


Wpierw zadośćuczynienie — później rokowania 


Budapeszt, 12. 1. (PAT) 

Ze źródeł dobrze poinformowanych do- 
noszą, że w dniu 9 bm. w czasie wizyty po- 
sła czesko - słowackiego w Budapeszcie w 
węgierskim M, S, Z. stały zastępca mini- 
stra spraw zagr, stwierdził, że powtarzanie 
się napaści ze strony Czechów oraz fakt, iż 
ataki dokonywane są zawsze przez regular- 
ne oddziały wojskowe, pozwala wnosić, że 
są one umyślnie podejmowane przez rząd 
czesko - słowacki w celu niepokojenia bez 
ustanku ludności zamieszkałej wzdłuż li- 
nii granicznej, 

Gdyby ze strony czesko - słowackiej do- 
konany został napad zbrojny podczas któ- 
rego oddziały czeskie przekroczyłyby pono- 
wnie linię demarkacyjną i wkroczyły w 
głąb terytorium Węgier, węgierskie oddzia 
ły wojskowe nie tylko odeprą atak, lecz 
będą także ścigać oddziały czeskie aż do 
zupełnego ich rozgromienia, 

Rząd węgierski oczywiście zdaje sobie 


sekretarz poselstwa Andrasiunas, sekretarz 
poselstwa Kairiukstis, płk, Valusis, attache 
wojsk. poselstwa w 1owarzystwie adiutan- 
ta P. Prezydenta R, P, kpt. Kryńskiego. 

Przy audiencji obecni byli: minister 
spraw zagr, Józef Beck, zast, szefa kance- 
larii cywilnej — p. dyr. Skowroński, szef 
gabinetu wojskowego P. Prezydenta gen. 
Kazimierz Schally, zastępca dyrektora pro- 
tokółu p. Paweł Morstin, oraz członkowie 
domu cywilnego j wojskowego Pana Prezy 
denta Rzeczypospolitej, 


bo. , 

Samochody, policyjne, zaopatrzone w 
głośniki, przejeżdżały ulicami, usiłując u- 
spokoić mieszkańców. Redakcje dzienni- 
ków oraz posterunki policji były bez przer 
wy niepokojone alarmami telefonicznymi 
przerażonych mieszkańców, praśnących do 
wiedzieć się bliższych szczegółów o „no- 
wym nalocie nieprzyjacielskim", 

Dotychczas nie zostało stwierdzone, ja- 
ki odgłos wywołał tę panikę, która świad- 
czy o swojego rodzaju psychozie wojennej, 
panującej w St. Zjednoczonych, 


sprawę, że tego rodzaju wypadek byłby nie 
tylko niekorzystny dla utrwalenia od daw- 
na oczekiwanego spokoju, lecz pogorszyłby 
jeszcze sytuację. Niezbednym jest przeto, 
aby rząd czesko-słowacki położył kres ta. 
kim niedopuszezalnym atakom, 


Poza tym zastępca ministra spraw zagr. 
domagał się aby rząd czesko-słowacki 
1) zaprowadził porządek we własnym kra- 
ju, 2) wyraził gotowość do udzielenia od- 
szkodowania moralnego i materialnego i 
3) pociągnął winnych do odpowiedzialności 
i zawiadomił o tym rząd węgierski, 


Rokowania podjęte w następstwie zmia- 
ny granic nie mogą być kontynuowane 
przez stronę węgierską, dopóki rząd wę- 
glerski nie otrzyma od rządu czesko-słowa 
ckiego zadośćuczynienia w wyżej wyłusz- 
czonym Sensie, Jeżeli za$ rokowania będą 
| poaiete, wskazanym jest, aby toczyły sie w 
szybszym temple niż dotychczas, 


B. prem. Kozłowski skazany 


M.] Warszawa, 12. 1. 
Po przemówieniach p. Strońskiego odpo- 
wiadajacego na oświetlenie zatargu przez 
p. Kozłowskiego zabrał 
prywatny adw. Szuriej, 
złowskiemu śmieszność obrony, chaotycz- 
ne pojmowanie sprawy i niemożność przy- 
toczenia dowodów bezpośrednich, Drugim 
oskarżonym był red, Zajączkowski, W -koń- 
cowym słowie obrony p. Kozłowski oświad- 
czył, że działał z pobudek ideowych i ofe- 
rował przeproszenie p. Strońskiego, 
Sąd ogłosił wyrok skazujący p, Kozłow- 


ski został. x qn na 
glos oskarżyciel} 30 zł grzywly i 10 zł kosztów sądowych: 
Zarzucił on p. Ko- | Wykonanie -kary zawieszono obu na dwa 


pen na 1 miesiac aresztu, 100 zl grzyw- 
ny i 15 zł kosztów sądowych, Zajączkow- 
2 tygodnie aresztu, 


lata, 


W motywach wyroku sąd dał wiarę 
prof, Strońskiemu, iż od wczesnej młodo- 
ści zwalczał masonerię. Wziął także pod 
uwagę zeznanie 'p. Kozłowskiego, że mie 
działał dla jakiejś zemsty osobistej. Dla- 
tego sąd wymierzył karę niską, 


skim Chamberlainem i ministrem lordem 

Halifaxem, Rozmowa, która rozpoczęła- 
się o godz. 18-ej trwała 11/2 godziny i bę- 

dzie kontynuowana dziś w godzinach po- 

południowych. 

Dziennik ,Messagero" zaznacza, że 
przedmiotem rozmów były sprawy bardzo 
ważne, ponieważ świat przeżywa epokę 
wielkiej doniosłości historycznej, która wy- 
maga zasadniczej rewizji oraz posunięć o 
zasięgu historycznym. Włochy są powoła- 
ne do odegrania jednej z głównych ról, Wło 
chy kroczą naprzód ze stanowczością i z 
decyzją po obronnej drodze, bez wahań, 
niedomówień lub zastrzeżeń, Cały świat 
zna kierunek marszu Włoch oraz ideały, 
o których realizację one walczą. Akcja 
włoska jest przejrzyście jasna oraz nace- 
chowana lojalnością, W tym duchu odby- 
wa się przyjęcie gości angielskich, którzy 
podejmowani są serdecznie i po rycersku. 


Na_widnokręgu 
politycznym 


Ag. » Echo" donosi: W związku ze 
śmiercią ś. p. Romana Dmowskiego, wy- 
lonila sie kw estia, kto obejmie w Stron= 
nietwie Narodowym opuszczone slano- 
wisko po & p. Romanie Dmowskim. W 
niektórych kołach Stronnictwa Narodo- 
wego i ugrupowań zbliżonych do łego 
Stronnictwa, mówi się, że kierownictwo 
obejmie dr Bielecki, jeden z najbliższych. 
powierników i współpracowników Zmar 
łego. Słanowisko prezesa Zarządu Głó- 
wnego Stronnictwa Narodowego do eza- 
su zwołania Kongresu będzie piastował 
nadal mec. Kazimierz. Kowalski, 

.* 


W kołach politycznych krążą pogło- 
ski, że u niektórych wybitnych przedsta- 
wicieli Stronnictwa Ludowego powstała 
koncepcja utworzenia Bloku „Centro- 
prawu, w skład którego weszło by Str. 
Tudowe, «Stronnictwo Narodowe i Stron 
nictwo Pracy. Blok ten natrafił by na 
gwałtowny sprzeciw młodych ludowców, 
a przede wszystkim „Wici, które są 
bardzo zbliżone do młodzieży Polskiej 
Partii Socjalistycznej, 

Podobno okręg Wielkopolski. Stron- 
niclwa Ludowego ma wyłamać się z or- 
ganizacji i przystąpić do Centrobloku. 
Prowodyrem tej akcji ma być Mikołaj- 
czyk, który stracił nadzieję większego 
dorobku przy Str. Ludowym, 


c 
* 


Mówi się w Warszawie o połączeniu 
wszystkich istniejących klubów demo- 
kratycznych grup działaczy, skupionych 
przy rozmaitego rodzaju pismach regio- 
nalnych oraz o zespół, który zamierzał 
tworzyć Stronnictwo Demokratyczne. W 
związku z rozpoczęłą akcją odbyły się w 
Warszawie rozmowy, w których brali 


udział: prof. Michałowicz, b. senator 
Kwaśniewski, b. wiceminister Kawecki, 
b. ambasador Filipowicz oraz senator 


Jakubowski, który swego czasu założył 
razem z p. Filipowiczem Polską Partię: 
Radykalną. Byłby to znowu „Centro- 
lew”. 

Nie brak w Centroprawie è Centrole- 
wie koncepcyj snutych przy czarnej ka-. 
wie w kawiarniach warszawskich. 


Wedlug obiegających w Warszawie 
pogłosek konserwałyści montują opozy- 
cję przeciwko rządowi przy obradach 
Sejmu nad budżetem. Liczą w iym 
względzie na posła Dudzińskiego i Żeli- 
gowskiego. Mają przypuścić ałak na 
wicepremiera Kwiatkowskiego, 

, 


] 


Wr. 10. 


Zezem 
Dwa zjazdy 


W dniu 3 slycznia odbyly sie dorocz- 
me zjazdy nauczycieli niemieckich, zrze- 
szonych m dwóch odrębnych związkach 
nauczycielskich, nauczających w nie- 
mieckich szkołach. mniejszościowych w 
Połsce. 

W Chorzowie obradował zjazd nau- 
czycieli niemieckich, którzy dali wyraz 
swoim sympaliom do ideologii narodowo 
socjalistycznej. Obrady stały w związ- 
ku z takim nastawieniem kierowników i 
członków Związku — pod znakiem dą- 
żeń do ustalenia programu nauczania i 
wprowadzenia podręczników dla niemie 
ckich szkół mniejszościowych w Polsce 
pod kątem potrzeb światopoglądu naro- 
dowo - socjalistycznego. 

Zjazd łódzki zgromadził nauczycieli 
niemieckich, lojalnie ustosunkowanych 
do państwowości polskiej i uznających 
— w przeciwieństwie do nauczycieli u- 
przednio scharakteryzowanych — w ca- 
lej pelni prawo państwa do takiego u- 
kształtowania planów szkolnych w szko- 
lach mniejszościowych, jakie odpowiada 
Jego najżywotniejszym interesom. Myśl 
ta została konsekwentnie przepromadzo- 
na w wygloszonych na zjeździe refera- 


Postulaty zjazdu chorzowskiego, grze- 
szące  miezrozumieniem podstawowych 
inleresóm Państwa Polskiego w szkole, 
charakteryzują wymownie postawe du- 
chowa pewnego odłamu Niemców - oby- 
wałeli polskich, zapatrzonych bezkryty- 
cznie na wzory zagraniczne. Jest czas 
najwyższy, by wśród tego odłamu ludzi 
nastąpiło otrzeświemie, gdyż światopo- 
głąd narodowo - socjalistyczny nie mo- 
że i nie bedzie importowany do "w 

a. 


Zbrodnia SPM 


Bukareszt, 12. 1. (ATE) 
Dzienn'ki dzisiejsze donoszą z Czernio- 
wiec o wykryciu tam niezwykłej zbrodni. 
Mianowicie żona profesora miejscowego u- 
miwersytetu, p. Stefania Bratescu, zmarła 
w tych dniach. wskutek obrażeń wewnętrz- 


Piątek, dnia 13 stycznia 1939 r. 


O jedność duchową młodzieży 


Przezwyciężanie własnych słabości indywidualnych i zbiorowych 


Poznań, 12. 1. 

Major Galinat, szef oddziału spraw mło- 
dzieży OZN, wygłosił przez radio przemó- 
wienie do młodzieży polskiej. 

Mówił on o początkach pionierskiej 
pracy młodonarodowców, którzy rozpo- 
częli walkę o prawdę młodzieży polskiej. 
Celem walki było i jest przetworzenie ener 
gii i poświęcenia młodych pełnych rozma- 
chu na wartości twórcze, bezpośrednio czyn 
ne w budowie wielkości narodu i potęgi 
Polski, Major Galinat mówił: „Jako Służ- 
ba Młodych odrzuciliśmy zdecydowanie 
partyjne czy koteryjne nastawienie i na- 
wyki jeszcze pokutujące wśród młodzieży. 
Przyjmując za podstawę jeden jasno za- 
rysowany światopogląd, nie wykluczamy 
jednak w ramach tego światopoglądu od- 
cieni — będących wyrazem indywidualnej 
twórczości duchowej, którą uznajemy zaw- 


„GŁOSY I 


Zuławski jeszcze na temat - 


socjalizm a katolicyzm 
P. Z. Żuławski odpowiada w „Robotni- 
ku" tym pismom, które zabrały głos w spra 
wie jego świątecznego artykułu na temat 
porozumienia socjalizmu z katolicyzmem. P. 
Żuławski podtrzymuje dalej swoje stanowi- 
sko, że takie porozumienie jest możliwe. Na 
zarzut, że socjalizm szerzy nienawiść klaso- 
wą, odpowiada, że to nie jest nienawiść do 
„innych klas", ale do „krzywdy i niespra- 
wiedliwości”. Poprostu sielanka... Na za- 
rzut, że socjalizm jest czymś w rodzaju re- 
ligii, odpowiada: 
„Nie — nie jesteśmy ani sektą religijną 
ani zakonem; — jesteśmy partią polityczną 
żywych ludzi, zdających sobie dokładnie 


sprawę ze swych celów i dróg. 
Cel nasz — to nowy ustrój — bez klas, 


wolność”. 

Można by o tych wynurzeniach paną Ż. 
powiedzieć, że, choć są nierealne, są jednak 
szłechetne. Ale... P, Żuławski atakuje „Sło- 


Wyniki wyborów do Rad Gromadzkich 


Warszawa, 12. 1. 


1) Listy gospodarcze O. Z. N. i innych 
wpobować gospodarczych i zawodowych o 
charakterze apolitycznym, uzyskały 1.687 
mandatów. 2) Str. Narodowe — 8 manda- 
tów, 3) Str. Ludowe — nie uzyskało man- 
datów, 4) P. P. S. — nie uzyskało manda- 
tów, 5) Inni i mniejszości narodowe — 1.090 
mandatów. 

W powiecie brasławskim odbyły się wy- 
bory w 190 gromadach, przy czym wybrano 
3.102 radnych. 

1) Listy gospodarcze O. Z. N. i innych 
psk tyka gospodarczych i zawodowych o 
charakterze apolitycznym, uzyskały 2.403 
mandaty, 2) Str. Narodowe — 8 mandatów, 
3) Str. Ludowe — 10 mandatów, 4) P. P. S. 
— nie uzyskało mandatów, 5) Inni i mniej- 
szości narodowe — 681 mandatów. 

powiecie dziśnieńskim odbyły się wy- 
bory w 206 gromadach, przy czym wybrano 
5.566 radnych. 

1) Listy gospodarcze O. Z. N. i in- 
nych ugrupowań gospodarczych 1 zawodo- 
wych o charakterze apolitycznym, uzyska- 
ły 3.785 mandatów. 2) Str. Narodowe — nie 
uzyskało mandatów, 3) Str. Ludowe — 29 
mandatów, 4] P. P. S. — nie uzyskało man- 
datów, 5) Inni i mniejszości narodowe — 
1.752 mandaty. 

W powiecie sarneńskim odbyły się wy- 
bory w 154 gromadach, przy czym wybrano 
4.792 radnych. 

1) Listy gospodarcze O. Z. N. i innych 
ugrupowań gospodarczych i zawodowych o 
charakterze apolitycznym, uzyskały 2.709 
mandatów, 2) Str. Narodowe — 4 mandaty, 

Str. Ludowe — 7 mandatów, 4) P. P. S. 
— nie üzyskalo mandatów, 5) Inni i mniej- 
szo$ci narodowe — 2.072 mandaty. 

W powiecie łuckim odbyły się wybory 
w 395 pn. przy czym wybrano 5.661 
„radny 


, 


1) Listy gospodarcze O. Z. N. i 
gospodarczych i 


i o 
akterze apolitycznym, uzyskaly 2,116 
mandatów, 2) Inni i mniejszości narodowe 
— 3.545 mandatów. 


ac panią czych i za o 
charakterze apolitycznym, wzyskały 2.247 
mandatów, 2) Str. Narodowe — 15 manda- 
tów, 3) Str. Ludowe — nie uzyskało manda- 
tów, 4) P. P. S. — nie uzyskało manda- 
tów, 5) Inni i mniejszości narodowe — 373 
mandaty. 

W powiecie Brześciu n. Bugiem odbyły 
się wybory w 338 śromadach, przy czym 
wybrano 8,226 radnych. 

1) Listy gospodarcze 


Poza tym w dniu 8 b. m. odbyły się wy- 
do rad miejskich w miastach: Moście. 
kach, Tyczynie, Błażowej, przy czym wyni- 
ki wyborów w wyżej wymienionych mia- 
stach przedstawiają się następująco: 

W Mościskach, pow. Mościska — na o- 
gólną ilość radnych 12-tu przypada na: 1) 
Listy gospodarcze O. Z. N. i innych ugru- 
powań gospodarczych o charakterze li- 
tycznym — 5 mandatów, 2) Str. Nook 
— 1 mandat, 3) Str. Ludowe — 1 mandat, 
4) Ortodoksi — 1 mandat, 5) Syjoniści — 
4 mandaty. 

W Tyczynie pow. Lwów na ogólną ficz- 
bę radnych 12-tu Lars na: 1) Listy go- 
spodarcze O. Z. N. i innych ugrupowań go- 
spodarczych i zawodowych o charakterze 
a znym — 7 mandatów, r. Naro- 

polityc 7 datów, 2) Str. N 
dowe — 1 mandat, 3) Str. Pracy — 1 man- 
dat, 4) Zydzi — 3 mandaty. 

W ejowej pow. Rzeszów na ogólną 
ilość radnych 12-tu przypada na: 1) Listy 
gospodarcze O. Z. N. i innych ugrupowań 
NA i zawodowych o charakterze 
apolitycznym — 3 mandaty, 2) Str. Ludowe 
— 7 mandatów, 3) Żydzi — 2 mandaty. 


sze jako wartość nieodłącznie związaną z ~ 
naszym charakterem narodowym. ....po^ pracy 

Nie ma jednak miejsca w granicach na- CERE EAC 
szego światopoglądu dla tych, którzy w Vurgumne RU 
praktyce lub teorii, bezpośrednio lub po- 
średnio uznają prymat interesów między- 
narodowych, klasowych czy materialisty- 
cznych nad ideałem, którego syntezą dla 
nas jest Imperium Narodu Polskiego. — 
Na tym odcinku naszej akcji nie podejmu- 
jemy żadnej dyskusji. — Bo w ideały naro- 
du się wierzy, dla mich żyje i umiera, a nie 
dyskutuje. 

Współczesny młody Polak winien być 
nie tyłko zdolnym do bohaterstwa żołnie- 
rzem, ale niemniej bohaterskim robotni- 
kiem — fachowcem, wyspecjalizowanym 
do walki o zwycięstwo swej myśli, i woli 
codziennym trudzie. 

Szef sztabu OZN płk. Zygmunt Wenda, 


ODGŁOSY 


otwierając kurs wyszkolenia pancerno-mo- 
torowego, wyraźnie zarysował cele akcji 
szkolenia zawodowo - gospodarczego Słu- 
żby Młodych, mówiąc m. in.: 

„Przestawienie psychiki młodego po- 
kolenia z postawy manifestacyjnej, która 
pewne rzeczy, choćby najsłuszniejsze je- 
dynie postuluje, na postawę realizacyjną, 
zdobywczą, która będzie jak największe 
kadry młodych, świeżych Sil wprzęgała w 
rytm pracy państwowej i społecznej, jest 
jednym z najważniejszych zadań w stosun- 
ku do młodej generacji 

Zbyt wiele bowiem energii młodych 
i wartościowych sił marnuje się dotąd w 
Polsce w poczynaniach bezpłodnych i nie 
przynoszących żadnej korzyści narodowi 
i państwu. Młodzi winni wiedzieć, że my 
wszyscy, tak zwana generacja starsza, cze- 
kamy na nich i na ich wysiłek. 

Czeka też na nich ogrom pracy w pol- 
skich wsiach, miastach i miasteczkach, w 
fabrykach, uczelniach i warsztatach, która 
jeszcze musi być dokonana w pełnym po- 
czuciu odpowiedzialności za państwo”. 

Nie stworzyliśmy jeszcze akcji powsze-- 
chnej, nie zorganizowaliśmy szkolenia na 
miarę potrzeb państwa, w którym zaledwie 
9 proc. młodzieży ma możność przejścia 


wo Narodowe” za jego rzekomo słowa: 
„chrześcijaństwo służy do podtrzymania 
ustroju kapitalistycznego, utrudnia bowiem 

rozwój świadomości klasowej robotnika”. 

P. Żuławski jest słusznie oburzony na to 
,cyniczne" wyzwanie. Zaglądamy więc do 
„Słowa Narodowego”. I znajdujemy w nim 
przytoczone wyżej słowa, ale jako — wyz- 
nanie „marksisty”, nie „Słowa Narodowe- 
go”. P. Żuławski więc dopuścił sie przeina- 
czenia myśli lwowskiego dziennika. Nie 
chcemy wierzyć, źe świadomie. Ale w ta- 
kim razie musimy od miedo żądać, by: 1) 
przeczytał jeszcze raz artykuł „Słowa Na- 
rodowego”, — 2) by stwierdził swoją omył- 
kę, — 3) by ją odwołał, bo nie wolno roz- 
tse p "m ge niań ^ ve — metodycznego szkolenia zawodowego, lecz 

> głęboko w świadomości młodzieży naszej 
. | ugruntowaliśmy zasadę, że nie może być w 
i Pa $ - Polsce pracy społecznej bez doskonalenia 
-— — dobrej: woli„naprawi swo- sprawności fachowo - zawodowych.:Polsce 
Nor brak fachowców na wszystkich odcinkách 
życia gospodarczego. | 

Nasz wkład jest narazie skromny, Oko- 
ło 2000 przeszkolonych na obozach przo- 
downików i około 3500 młodzieży, którą 
przeszkolimy do kwietnia rb. na 60 kur- 
sach zawodowych — to dopiero początek 
akcji". : 

W przyszłorocznej pracy musi ndstąpić 


Wojna nerwów 
„Wieczór Warszawski” rozważa na te- 
mat sytuacji międzynarodowej i wysnuwa 
następujące wnioski: 

„Na razie jest już jasne, że punkt ciężko- 
ści ofensywnych zainteresowań Trzeciej Rze- 
szy przesuwa się ze wschodu na zachód, co 
jest tym ciekawsze, że przesunięcie to na- 


stepuje po pełnym rezygnacji wycofaniu się AUT NE i 
mocarstw zachodnich z polityki wschodnio- | Poźłebienie metod i światopoglądu, uakty 


europejskiej.” wnienie i zdecydowana walka z wrogami 

Na Zachodzie. polskości. 

à rone oe iwa trwa 2 „Droga do zniszczenia wrogów wielko- 

is piri Bri sie ed aire UM. m: Nagode Politeto es prowśdai presde 

nich ze spraw wschodnie - europejskich, wy- wszystkim przez zwycięstwo własnych sła- 

cofanie równające się samobójczej rezygnacji | bości indywidualnych i zbiorowych. 
Ofensywa sił narodowych w Polsce 


i dobrowolnemu zdeklasowaniu do roli 
jest już faktem. Z trybuny sejmowej — szef 


"EY o raped i gue beg 

SET actae rmi. Ws mele Obozu Zjednoczenia Narodowego wskazal 

państw, polega na większym stopniu przygo- | kierunki uderzenia, Wzywamy cala mło- 

towania psychicznego narodów niemieckie- | dzież do współdziałania z nami, lub obok 
nas. Myśmy przysięgli na Polach Mokoto- 
wskich oddać Naczelnemu Wodzowi do 


£o i włoskiego. 
W tej próbie przegra ten — sądzi „Wie- 
Jego dyspozycji i do działania według Je- 


czór Warszawski” — kto się będzie więcej 
bał ryzyka. 


go woli zorganizowane siły polskiej mło- 
* dzieży narodowej. Przysięgi tej dotrzyma- 
Młodzież wiejska hard Oto nisse dn pine w 
na ziemiach wschodnich |1939 roku”. 
Młode pokolenie chłopskie na ziemiach 
alo | wschodnich — młodzież prawosławna, ukra 
ińska i białoruska, podlega silnym  wply-| ECHA 


wom ze wschodu — pisze „Gazeta Polska" 
na podstawie książki Józefa Chałasińskiego 
„Młode pokolenie chłopów”. 

„Prądom tym bardzo słabo przeciwsta- 
wiają się wpływy inteligencji polskiej na 
kresach. Większa własność ziemska nasta- 
wiona nieufnie a często wręcz wrogo w sto- 
sunku do chłopów, zamyka się w kole inte- 
resów czysto gospodarczych. Na wieś nie 
promieniuje wcale, nie utrzymuje z nią żad- 
nych stosunków, chyba — sądowe, na tle 
szkód leśnych i polnych.” 

Warstwa urzędnicza — z pewnymi chlu- 
bnymi wyjątkami. 

„Polska warstwa urzędnicza żyje we włas- 
nym ekskluzywnym świecie, jeżeli zaś mie- 
sza się do spraw młodego pokolenia wsi, to 
często występuje w rol. ,hamulca" nawet 
tam, gdzie ruch młodo - wiejski rozwija się 
w pożądanym ze stanowiska państwowego 
kierunku." 

Jedynym czynnikiem pozytywnym, od- 
działywującym powszechnie na młodzież 
wiejską ziem wschodnich — stwierdza dziert 

— jet Wohl e 


Może mylimy się... 


Pan Tomasz z „Dziennika Bydgoskiego”,. 
pisemka pomorskiej masonerii, odkrył biegun. 
Jeden z takich biegunów odkrywanych po kil- 
kaset dziennie. Robi jednak do tego epokowe- 
£o wydarzenia dobrą minę i usiłuje z głupstwa 
zrobić wielką „gaffę”. 

Tę rzekomą gaffę miał popełnić „Nowy 
Kurier" reklamą swej powieści, kończącą się 
takim zdaniem: 

„Przedpłata na miesiąc grudzień wynosi w 
Poznaniu 2 zł na prowincji, z odnoszeniem 
2,20 zł — przez „Most Westchnień”. 

Każde dziecko mające za sobą ukończoną 
freblówkę zorientuje się zaraz, że jesk to błąd 
zecerski wynikły z przestawienia wierszy. Błąd 
niezależny od redakcji, jakiego nie potrafi się 
ustrzec żadne pismo z bydgoskim brukowcem 
włącznie. O tym nie chce wiedzieć tylko p. To- 
masz, Mimo to nie posądzamy go, aby był aż 
tak ograniczony i o tym naprawdę nie wie- 
dział. Była to — jeśli się nie mylimy — minia- 
turka jego złośliwości. Chyba, że się mylimy 
i jest akurat tak jak nie przypuszczamy... 

za. 


RUŚ PODKARPACKA 


ogniskiem niepokoju w Europie środkowej 


Poznań, . 
W święto 
Trzech Króli bę 


lendarza Juliań- 
skiego) ^ wigilią 
świąt Bożego Na 
rodzenia obrząd- * 
'ku grecko + ka-j$ 
tolickiego, za- $ 
grzmiały pod Mu*. 
kaczem armaty. j 
Uzbrojone bandy 
księdza Wołoszy 
na przeprowa- 


udziale 
nych 
armii 


oddziałów 
czeskiej 


Rzut oka na Zamek w Munkaczu, 


napad na pograniczne miasto węgierskie, sens polityczny, gospodarczy i komunika- 
położone na tefytorium przyznanym orze- | cyjny, jakim jest „samodzielna“ Ruś Pod- 
czeniem arbitrażowym w Wiedniu, Wę- | karpacka w jej dzisiejszej postaci, nie wy-| Rewaja, a rozkazy tego „rządu” wykony- 
trzymuje próby życia. Zrozumieli to Czesi, | wane są przez terorrystów sprowadzonych 


from. 


rzystując zmianę administracji wojskowej 
Munkacza zastąpionej przez władze cywil- 
ne, „siczowcy* ks, Wołoszyna usiłowali 
zaskoczyć Węgrów i odebrać im Munkacz. 
Przez 36 godzin grzmiały pod Munkaczem 
armaty, terkotały karabiny maszynowe, 
rozlegał się grzechot karabinów ręcznych. 
Jak doniosła prasa „słychać było częste 
wybtchy bomb i granatów”. A zatem re- 
gularna bitwa. 

Z tych samych doniesień prasowych wie 
my, że pertraktacje wstępne odbywały się 
przy wtórze salw armatnich. Bo pomimo 
cech zewnętrznych tego napadu noszącego 
wszelkie znamiona zorganizowanej zbroj- 
nej agresji, pomimo zabitych i rannych, po- 
mimo domów zburzonych pociskami arty- 
leryjskimi — napad na Munkacz uznano za 
„incydent graniczny”. Wyznaczo- 
no mieszaną komisję węgiersko - czecho ~, 
słowacką celem zlikwidowania zajścia, zaś 
równocześnie rząd węgierski wniósł ostry 
` protest do rządu czecho - słowackiego. Na 
tym zdawałoby się zakończy się ów „in- 
cydent" graniczny. 

Ale huk strzałów armatnich pod Mun- 
kaczem rozległ się głośnym echem w Euro- 
pie środkowej. Napad na Munkacz dowiódł 
całemu światu lepiej, niżby to uczyniły dzie 
siątki 4 setki artykułów prasowych, jak 
wielki chaos panuje w Rusi Podkarpackiej. 
Jest rzeczą niesporną, że bandy rządu Wo- 
łoszyna, które w tym ataku brały udział, 
złożone są z elementów  napływowych i 
awanturniczych. Elementom tym nie wy- 
starczy już gnębienie autochtonicznej lud- 


przygotowującym się napadzie — o zupeł- 
nej dezorganizacji panującej już nie tylko na 
terytorium Rusi Podkarpackiej, ale istnie- 
jącej również w stosunkach pomiędzy po- 
szczególnymi „państwami iederacyjnymi' 
a rządem praskim. 

Załatwienie „incydentu” granicznego wę- 
giersko - karpatoruskiego przez ustanowie- 
nie pasa neutralnego nie daje żadnych 
gwarancji na przyszłość, że napaści tego ro- 
dzaju nie będą się już powtarzać. Nawet 
gdyby Węgrzy obsadzili dla pewności całą 
swą granicę z Rusią Podkarpacką silnymi 
garnizonami, wytworzy się stan anormalny, 
stan stałego pogotowia wojennego i to — 
w sercu Europy, 

Ruś Podkarpacka nie przestaje być ogni 
skiem niepokojów i źródłem  fermentów. 
Jażeż może być inaczej w kraju, nad któ- 
rym wbrew. oczywistej- woli ludności spra- 
wuje władzę dwuosobowy „rząd” w oso- 
bach ,premiera" Wołoszyna i „ministra” 


Cel tego napadu był Soki: wyko- | którzy sami twierdzili z końcem gudnia ub.| do Rusi Podkarpackiej z poza jej granic? 


Czeski samochód pancerny unieruchomiony przez wojska węgierskie na przedmie- 
ściu Munkacza, 


roku, że „Wołoszyn będzie cudotwórcą, je- | Jak długo istnieć będzie ten punkt newral- 
zeli zdoła się utrzymać jeszcze przez dwa | giczny w sercu Europy środkowo - wschod 


miesiące”, Zdają sobie z tego sprawę rów- 
nież obecni „władcy” tego kraju i chwytają 
się desperackich środków. 

„Wyczyn” ,siczowców" Wołoszyna do- 
wodzi jednakże jeszcze czego innego, Fakt, 


Na zdjęciu: 


ności karpatoruskiej, której rządy Woło- 
szyna i Rewaja, choć stosunkowo krótko- 
trwałe, sprzykrzyły się już ponad miarę. 
Awanturnicy ,importowani" przez Woło- 
szyna i jego współpracowników do Rusi 
Podkarpackiej sięgnęli obecnie po „laury 
agresji na zewnątrz”. Zamiary spełzły na 
niczym, napad odparto — ale wyczerpane 
przejściami ostatnich miesięcy nerwy środ- 
kowej Europy doznały nowego wstrząsu. 
Obiektywnego obserwatora napadu na 
Munkacz uderza w pierwszym rzędzie — 
jego nielogiczność, Jeśli obecny rząd Rusi 
Podkarpackiej zawdzięcza swe istnienie ar- 
bitrażowi wiedeńskiemu, to nacóż śwałci 
postanowienie tegoż samego arbitrażu przy- 
znającego Munkacz Węgrom? Aut - aut. 
Odpowiedź na to pytanie, na pozór trudne, 
jest prosta: rozpanoszone na Rusi Podkar- 
packiej elementy napływowe nie uznają... 
niczego. Doszły one do przekonania, że Ru- 
si Podkarpackiej w jej obecnych granicach 
nie da się utrzymać na dalszą metę. Non- 


rzut oka na miasteczko Chuszt, stanowiące obecnie stolicę Rusi Pray- 
karpackiej po przyłączeniu dawnej stolicy do Węgier. 


że w ataku na Munkacz brały udział regu- 
larne oddziały armii czeskiej (jedna kompa- 
nia 4-go i jedna kompania 34-go pułku pie- 
choty czecho-słowackiej) świadczy — jeże- 
li wierzyć zapewnieniom centralnego rządu 
praskiego, że nie był on poinformowany o 


niej tak długo panować w niej będzie stan 
naprężenia, tak długo narażona ona będzie 
na wstrząsy nerwowe w rodzaju „incyden- 
tu" granicznego z końca ubiegłego tygod- 
nia.Stąd wypływa wniosek, że stan rzeczy 
istniejący obecnie nie jest normalny i musi 
ułec zmianie jeżeli ma być ugruntowany 
trwały pokój w tej części Europy. 

Trudno dzisiaj powiedzieć coś konkret- 
nego o sposobie rozwiązania tego problemu. 
Lecz mimowoli ciśnie się na usta pytanie: 

Quousque- tandem?” 
sum. 


Protestanci Polacy chcą należeć 
do Q.Z.N. 


Prasa ewangelicka w Polsce, jak „Ewan- 
gelicki Poseł Cieszyński” i „Głos Ewange- 
licki" zamieszczają artykuły na temat „czy 
nie czas najwyższy pomyśleć o zorganizo- 


„|waniu się naszym w jednostkę polityczną, 


samodzielną lub jako udział polskich pro- 
testantów Obozu Zjednoczenia Narodowe- 


go”. 
W sprawie tej zabrał głos nowy poseł 


ze Śląska Zaolzańskiego, J. Berger. 


Organizowanie polskich kupców 


rolniczych 
M Warszawa, 

W kołach kupców branży rolniczej pow* 
stała myśl stworzenia Zjednoczenia kup- 
ców tej branży przy Stowarzyszeniu Kup- 
ców Polskich, Do tego Zjednoczenia weszli 
by wszyscy kupcy polscy wprowadzający 
na rynek wiejski artykuły w rodzaju ma- 
szyn rolniczych, narzędzi, nasion, nawozów, 
artykułów budowlanych i opałowych itp. 
W pierwszych dniach lutego br. będzie zor- 
ganizowany w Warszawie zjazd organiza- 


| Nowe kasy bezprocentowe 
na Polesiu 


Z inicjatywy Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Wschodnich uruchomiono nowe kasy bez- 
procentowe w Dawidgródku, Kuchockiej 
Woli, Małorycie, Kosowie Poleskim oraz 
drogą już kasę w Prużanie, W trakcie or- 
gamizacji znajdują się dalsze cztery kasy 
bezprocentowe, które miebawem będą zare- 
jestrowane i rozpoczną swoją działalność w 
terenie. Akcja Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Wschodnich przyczynia się wybitnie. do 
podniesienia polskiego handlu i rzemiosła, 
umożłiwiając zakładanie nowych placówek 
oraz rozszerzanie już istniejących sklepów 
i warsztatów» 


e ial 
„Dar Pomorza“ na Jamajce 
Z Gdynia, 

Do Dyrekcji Państwówej Szkoły Mor- 
skiej w Gdyni nadszedł raport od dowód- 
cy statku szkolnego „Dar Pomorza", znaj- 
dującego się obecnie w porcie Kingston, 
na wyspie Jamaice. Ostatnią podróż statek 
rozpoczął w dniu 30 grudnia, przebywając 
Sylwestra i Nowy Rok na morzu. W King- 
ston ,Dar Pomorza” pozostanie na postoju 
20 dni. Przez ten czas przeprowadzone bę- 
dą ćwiczenia, a ponad to wychowankowie 
Szkoły Morskiej zwiedzą nieznane im, eg- 
zotyczne lądy. Z Kingston statek szkolny 
wyruszy w dniu 23 bm., aby w czasie 2 na- 
stępnych dni osiągnąć etap swojej giganty- 
cznej podróży — port Santiago de Cuba, 
odległy tylko o 180 mil morskich. Stamtąd 
„Dar Pomorza” rozpocznie największy, 45- 
dniowy -rejs powrotny do Gdyni. Powrót 
„Daru Pomorza” nastąpi dopiero w pierw- 
szych dniach kwietnia br, 


W Oksfordzie - jak 500 lat temu 


Najmocniejsze piwo fabrykuje w Anglii 
nie żaden ze znanych browarów prywat- 
nych, lecz należący od dwustu z górą lat 
do Queens College w Oksfordzie browar 
uniwersytecki. Jest to jeden z przywilejów 
prastarego uniwersytetu oksłordzkiego, ta 
fabrykacja piwa według starodawnej rece- 
pty. Do przygotowania piwa oksfordzkiego 
używa się zamiast wody zwykłe piwo, a 


Lekki wzrost kosztów utrzymania 


Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania | wie oraz inne 90,3 — 


rodziny robotniczej w Warszawie w gru- 
dniu 1938 r. wynosił przy podstawie rok 
1928 — 100 — 60.8 wobec 60.6 w listopa- 
dzie r. ub. i 62,1 w grudniu 1937 r. Wskaz- 
niki poszczególnych grup kształtowały "się 
jak następuje (pierwsza cyfra z grudnia 1937 
r., druga z listopada, trzecia z grudnia 1938 
r): żywność 53,9 — 51,7 — 52,0, alkohol, 
tytoń 94,1 — 94,1, opał, światło 72,4 — 72,4 
* 72,4, komorne 96,3 — 96,3 — 96,3, odzież 
i obuwie 62,7 — 62,6 — 62,6, Higiena i zdro 


89,8 — 89,8. 

Wskaźnik ogólny budżetu rodzin praco- 
wników umysłowych w Warszawie wynosił 
w grudniu 1937 r. 63,5, w listopadzie 1938 
— 62,6, w grudniu 1938 r. 62,9 i przedsta- 
wiał się dla poszczególnych grup następu- 
jąco: żywność 53,4 — 51,9 — 52,5, alkohol 
i tytoń 97,7 — 97,7 — 97,7, opał i światło 
70,2 — 70,2 — 70,2, mieszkanie 72,7 — 72,6 
— 712,6, odzież i obuwie 57,6 — 57,5 — 57,5, 
higiena i zdrowie 69,9 — 66.0 - — 66.0, inne 
82,6 — 82,6 — 82,64 


zacier pozostawia się przez rok w spokoju 
dla fermentacji. 

Co rok 1 stycznia piwo to niezwykłej 
mocy jest serwowane podczas trdycyjneśo 
obiadu w Queen's College. Pije się ów ne- 
ktar nie ze szklanek jednak, lecz.. z kie- 
liszków od szampana, z tulipanów na wy- 
sokich nóżkach. 

Po. obiedzie, przy deserze, każdy z bie- 
siadników otrzymuje prezent — igłę i nitkę. 
Osobliwy zwyczaj datuje się z przed 500 
lat, z czasów panowania bogobojnego kró- 
la Henryka V. Co ma oznaczać igła i nit- 
ka? Czyżby miała służyć dla sprawdzenia 
stanu przytomności  biesiadników, dla 
stwierdzenia, kto znich potrafi nawlec nit- 
kę? Bynajmniej, 

Sens tradycyjnego prezentu jest zupeł- 
nie inny, Ma on przypomnieć byłym i obe- 
cnym studentom oksfordzkim nawrócenie 
się króla Henryka V, który po hulaszczym i 
niezbyt cnotliwym życiu jako następcą tro- 
nu, stał się wzrowowym i pracowitym mo- 
narchą, przykładnym małżonkiem. Taki jest 
moral noworocznego prezentu, który ofia- 
ruje swoim wychowankom Queen's College. 


U 


Poznań, 12. 1. 

Uwaga całego świata koncentruje się 
obecnie na Rzymie. Premier Chamberlain 
powoli, ałe uparcie dąży po linii swej pol- 
tyki, mającej na celu ogólne odprężenie eu- 
ropejskie, tym razem ma przed sobą zada- 
nie wprawdzie nie tak trudne, jak w Mo- 
nachium, ale jednak nasuwające wiele wąt- 
pliwości co do wyniku. 

Stosunki brytyjsko - włoskie, mimo K- 

cznych przeszkód i wielu czarnych horo- 
skopów, weszły w fazę wyraźnie szczęśli- 
wą. Wprowadzenie w życie układn anglo- 
włoskiego, pozwala obu państwom przystą- 
pić do ściślejszej współpracy. 

Nic dziwnego zatym, że pojawiają się 
pogłoski o zaofiarowaniu przez Chamber- 
laina — Mussoliniemu pomocy finansowej. 
Włochy, które -potrafiły przetrzymać san- 
kcje i doprowadzić do końca swą wyprawę 
abisyńską, obecnie potrzebują na gwałt ka- 
pitałów, tak dla inwestycji wewnętrznych, 
jak przede wszystkim dla rozwoju i zagos- 
podarowania Abisynfi. Z chwilą, gdy wpły- 
wy obu państw w Afryce i Arabii zostały 
ściśle rozgraniczone, konkurencja powinna 
ustąpić miejsca obustronnemu zrozumieniu. 

Dwie jednak kwestie stoją temu na 
przeszkodzie: problem hiszpański i sprawa 
stosunków z Francją. Łączą się one zresztą 
ze sobą ściśle, bowiem obie wywierają bez 
pośredni wpływ na zagadnienie bezpieczeń- 
stwa w zachodniej części morza Śródziem- 
nego. 

Ofenzywa rozpętana ostatnio przez gen. 
Franco, zdaje się świadczyć, że Mussolini 
wolałby postawić swego rozmówcę wobec 
faktu dokonanego. Jednak nie wydaje się, 
by rozstrzygnięcie na półwyspie Tberyj- 
skim miało nastąpić jeszcze w ciągu nej- 
bliższych dni. Pozostaje zatem kwestia w- 
dzielenia gen. Franco praw strony woju- 
jącej. Wobec silnego oporu opinii angiel- 
skiej, jest rzeczą nieprawdopodobną, by 
premier angielski w tej sprawie ustąpił, 
Rząd barceloński zyskał sobie ostatnio 
dość duże sympatie nawet w kołach kon- 
serwatystów, obawiających się powstania 
u wrót mórza Śródziemnego, państwa, slu- 
chającego ślepo rozkazów osi. 

Wreszcie bez zgody Franejł, Chamber- 
lain nie zdecyduje niczego, coby dotyczy- 
ło jej południowej granicy. Entente cordia- 
le została raz jeszcze potwierdzona zatrzy- 
maniem się angielskich mężów stanu na 
Quai d'Orsay w drodze do Włoch. Jednak 
kwestie sporne francusko - włoskie nie bę- 
dą przedmiotem rozmów rzymskich. Fran- 
cja nie chce, aby jej terytoria stały się 
przedmiotem międzynarodowych targów. 

Tym nie mniej nie jest wykluczone dzia 
łanie Chamberlaina w kierunku złagodze- 
nia przeciwieństw, dzielących dwa narody 
łacińskie. 

Żądania włoskłe wypowiedziane do- 
tychczas należy traktować jako obłiczone 
na wyrost. 

Sądząc ze sprawozdań korespondentów 
francuskich, Włochy zadowoliłyby się u- 
łatwieniami w kanale Sueskim i rozszerze- 
niem praw Włochów w Trmisie (chodziło- 
by tu o umożliwienie emigracji włoskiej). 
Natomiast żądania terytoriałne będą skie- 
rowane głównie na Dżibuti. 

Jak po wyraźnym sformułowaniu re- 
windykacji włoskich, zachowa się Francja? 
Liczne oświadczenia jej odpowiedzialnych 


Bałuty pod wodą 
Łódź, 12. 1. PAT). 

Ww zwiazku z nagłą odwilza, północna 
część Łodzi, szczególnie zaś Bałuty, uległa 
częściowemu zalania wodą: Szereg miesz- 
kań na niżej położonych ułicach ucierpiał 
wskutek dostania się wody do wnętrza. 
Władze przedsięwzięły energiczne środki 
celem przywrócenia normalnego biegu ży- 
cia na tych ulicach. 


-=n 


Wiejska Spółdzielnia Filmowa 

Wiejska Spółdzielnia Kinematograficzna 
wruchomiła na terenie 11 województw 12 
aparatów, dając w miesiącu październiku i 
listopadzie około 670 przedstawień w 520 
miejscowościach. W przedstawieniach u- 
czestniczyło ponad 100.000 widzów z po- 
śród ludności Legem w czym akoło 70 
tys. młodzieży w wieku szkolnym. 
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REM D n w Rzymie 


Chamberlain i Halifax w drodze do Rzymu lewej: 


cję z Daladierem i Ronnetem, Siedzą od 


Bonnet, Chamberlain, Daladier i 


Bonnet, Chamiberlian, 


lewei: Daładier i. 


Halifax. 


mężów stanu, a zwłaszcza podróż premiera 
Daladier po Afryce północnej, świadczą, 
że o ustępliwości w sprawach zasadni- 
czych nie ma mowy. Jednakże rząd francu- 
ski dał niedawno dowody (uznanie imper- 


ium włoskiego, mianowania ambasadora 


w Rrzymie), że zgody z Włochami gorąco | 


pragnie, gdyż bez niej wszelka współpraca 
europejska musi być z góry skazana na 
niepowodzenie. 

Oto względy, przemawiające zatym, że 
mimo istniejących trudności, wizyta Cham- 


berlaina nie hędzie bezskuteczna. 
miecz. 


Rejestracia starszych roczników 
pospolitego ruszenia 


Warszawa, 12. 1. (Iskra) 

Ministerstwo spraw wewnętrznych ro- 
zesłało do wszystkich wojewodów i sta- 
rostów okólnik w sprawie podoficerów i 
szeregowych pospolitego ruszenia, którzy 
byli wolni od powszechneśo obowiązku 
wojskowego i z powodu ukończenia 50-ciu 
lat życia nie podlegają nadal powszechne- 
mu obowiązkowi wojskowemu. 

W okólniku ministerstwo spraw wewnę- 
trznych w porozumieniu z ministerstwem 
spraw wojskowych zarządza, aby w drodze 


wyjątku mężczyzn, urodzonych w 1887 r. i 
starszych, którzy nie mają ustalonego sto- 
sunku do służby wojskowej, na komisje po- 
borowe nie wzywać, 


Postanowienia te nie dotyczą jednakże 
osób, które dotychczas z jakichkolwiek po- 
wodów nie mają uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej przez komisję poboro- 
wą, gdyż osoby te obowiązane są stawić 
się do poboru do końca tego roku kalenda- 
rzowego, w którym kończą 60 lat życia. 


Szkolenie urzędników prowizorycznych 


Warszawa, 12. 1. (Iskra) 

Ministerstwo spraw wewnętrznych przy 
pomnialo podległym sobie urzędom okól- 
mik prezydium Rady Ministrów w sprawie 
mianowania funkcjonariuszów prowizorycz- 
nych na stanowiska wyższych kategorii. — 
W przypadkach zamierzonego mianow. fun- 
kcjon. prowizorycznych na stanowiska 
wyższych kategorii zaniechane ma być do- 
puszczanie tych urzędników do służby przy 
gotowawczej. Szkolenie ich ma być przepro 


wadzane w ramach istniejącego stosunku 
prowizorycznego przez powierzenie im peł- 
nienia obowiązków na stanowiskach urzę- 
dniczych I lub II kategorii na co najmniej 
rok czasu. 

Po odbyciu tego przeszkolenia urzędni- 
cy ci przy zastosowaniu odpowiednich prze 
pisów o służbie przygotowawczej i eózami- 
nach praktycznych, dopuszczeni są do eg- 
zaminów przy równoczesnym zwolnieniu sch 
od odbycia służby przygotowawczej, 


Nowe kasy bezprocentowe na Polesiu 


Z micjatywy Towarzystwa Rozwoju | niesienia polskiego handlu i rzemiosła, w 


Ziem Wschodnich uruchomiono nowe kasy 
bezprocentowe w Dawidgródku, Kuchoc- 
kiej Woli, Małorycie, Kosowie Poleskim 
oraz drugą już kasę w Prużamie. 

W trakcie organizacji znajdują się dal- 
sze cztery kasy bezprocentowe, które nie- 
bawem będą zarejestrowane i rozpoczną 
swoją działalność w terenie. 

Akcja Towarzystwa Rozwojm Ziem 


możłiwiając zakładanie nowych placówek 
oraz rozszerzanie już istniejących sklepów 
i warsztatów. 

Dzięki poparciu polskiego epołeczeń- 
stwa stosunek chrześcijańskich kas bezpro- 
centowych do kas żydowskich uległ w o- 
statnim roku znacznej poprawie na korzyść 
kas chrześcijańskich, które zasięgiem swo- 
im obejmują coraz większe obszary Pole- 


Rozdźwieki w Undo 


Ostry spór między Ukraińcami w Polsce 


Lwów, ti. I. (PAA) 
Spór, który w ostatnich czasach przy 
brał na sile w UNDO małopolskim mie- 
dzy t. zw. opozycją. zgrupowaną około 
dziennika .„Diło”, kierowaną przez był. 
prezesa UNDO dra Lewickiego, b. posła 
prof. Kuźmowicza, b. posła Terszakowca 


redaktora Kodryń - Rudnickiego, a o- 


ficjalnymi władzami UNDO, odbił się 
szerokim echem wśród Ukraińców. mało 
polskich. j 

Nowy organ programowy UNDO, 
„Nacjonalna Polityka”, wychodzący od 
końca grudnia w miejsce ,,Swobody"'. pi- 
sze wręcz, że „Skoro opozycja nie ma 
w parti 


Jeza, człowieka. typu 


Str. 5 


konać szerokich mas ludowych, miech 
albo zamilknie, albo spróbuje szczęścia 2 
innymi. Niech utworzy w połączeniu z 
frontownikami (Front Nacjonalny Jed- 
ności), radykałami, socjalistami, całym 
naszym „Fołksfrontem”, Drużyną Księż 
nej Olgi — jakąś radę narodową, czy 
coś innego. Niech wreszcie spróbuje 
założyć swoją własną partię, Wszelkie 
inne rozwiązanie, jest lepsze niż obecna 
praca bez końca. 

Spór ten zdaje się dobiegać końca, 
gdyż jak donosi lwowska prasa ukraiń- 
ska, została powołana. komisja Rozjem- 
cza. złożona. z 3-ch przedstawicieli t. zw. 
opozycji oraz z 3-ch przedstawicieli 0- 
fiejalnych władz UNDO. Członkowie 
tej komisji wyłożą swoje tezy przed su- 
perarbitrem, drem Decykiewiczem, który 
ma wydać swoje orzeczenie. 

Organ Frontu Jedności Narodowej 
— pisząc o powierzeniu rozstrzygnięcia 
tych spraw w ręce senatora Decykiewi- 
„©. k. urzędnika, o- 
becnie lawnika magistratu lwowskiego, 
mało związanego ze środowiskiem życia 
ukraińskiego, powątpiewa czy doprowa- 
dzi ono do właściwego rozwiązania, 


Polonica zagranicą 


Staraniem Towarzystwa szerzenia Sztu- 
ki Polskiej wśród obcych ukaże się w naj- 
bliższym czasie w Berlinie seria wydaw- 
mictw polskich w przekładzie niemieckim 
pod tytułem: Polnische Bibliothek. 

W skład serii wejdą między innymi dzie 
ła Juliusza Kaden - Bandrowskiego, Ferdy- 
nanda Goetla, Jarosława Iwaszkiewicza, 
Marii Kuncewiczowej, Zołii Nałkowskiej, 
Jana Parandowskiego, Mieczysława Trete- 
ra i Stefana Żeromskiego. Biblioteka obej- 
muje następujące działy: literatury, muzykę 
i plastykę 


„Prawda o Polsce" 


Wraz z wzmożoną akcją propagandową 
wśród Niemców, zamieszkujących Słany 
Zjednoczone A, P., ukazała się w terenie 
broszura, wydana w języku angielskim p. t. 
„Prawda o Polsce". Na okłądce broszurki 
znajduje się mapa Polski, na której Wiel- 
kopolska i Pomorze oraz Śląsk należą do 
Niemiec, tereny zaś wschodnie Rzeczypos- 
połitej-aż po Siedlce, Dęblin i Lomze przy- 
znano Ukraińcom, Wileńszczyznę wreszcie 
ofiarowano Białorusinom. 


Morze północne czy „niemieckie* 


Na mapach wydawanych przez polską 
firmę wydawniczą  Ksiaznice Atlas stale 
powtarza się nazwa „Morza niemieckiego” 
zamiast prawidłowej — „Morza północne- 


^" 


£o. 


A przecież nawet Niemcy w swoich wy- 
dawnictwach kartograficznych używają no- 
menklatury „Nordsee”, Dlaczego więc. pol- 
ska firma wydawnicza stara się prześcignąć 
Niemców w rozszerzaniu ich poRtysznych 
dzierzaw? 

Wydawnictwa Książnicy Atlas sk w 
tej formie również szkołom .polskim, 


Żeński kurs mistrzowski 


Związek Młodej Polski urządza w dniach 
od 18 do 28 bm. pierwszy ogólnopolski żeń- 
ski kurs instruktorski, celem przygotowa- 
nia kadry instruktorek, mających objąć sta- 
nowiska kierowniczek w referatach -prac 
kobiecych Służby Młodych O. Z. N. i Zw. 
Młodej Polski, 


Warunki udzielenia pomocy 


położnicom 


Położnicom (zarówno ubezpieczonym 
jak i członkiniom rodzin Ubezpieczalnia u- 
dziela bezpłatnej pomocy leczniczej i poło- 
żniczej bez względu na czas ubezpieczenia 
lub zatrudnienia, uzasadniającego obowią- 
zek ubezpieczenia. Pomocy udziela Ubez* 
pieczalnia Społeczna przed porodem, w 
czasie porodu i po porodzie. 

Ubezpieczalnia Społeczna nie pobiera 
żadnych dopłat przy udzielaniu pomocy po- 
łożnicom. Zwolnienie od dopłaty odnosi się 
zarówno do porad lekarskich, zabiegów, 
środków opatrunkowych i wsapstkich ja- 


i, skore wie może prae ‘ayoh lekarstm 
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Prace parlamentu 
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Poznań, 12. 1. 


czym i prywatną gos- 


1930 do 1935 wyniósł 
olbrzymią jak na nasze stosunki rp 
przeszło 1,3 miliarda zł, W okresie tym zo- 
stały nie tylko skonsumowane rezerwy skar 
bowe odłożone w latach „tłustych”, ale też 
zużyto wpływy z niektórych pożyczek jak 
np. Narodowej. 

W celu pokrycia niedoborów, państwo 
musiało odwoływać się do wewnętrznego 
rynku pieniężnego, Pierwszy realny i zró- 
wnoważory budżet dzięki przeprowadzo- 


Aresztowanie gwiazdy filmowej 


Paryż, 12. 1. (ATE) 

Prasa paryska donosi dziś z wszelkimi 
zastrzeżeniami sensacyjną wiadomość z 
Berlina, według której gwiazda filmowa 
Anny Ondra — która wyszła za mąż za b. 
mistrza świata boksera niemieckiego Schme 
linga, miała zostać aresztowana za przekro- 
czenie przepisów dewizowych, a nawet za 
szpiegostwo. 


Zarówno w Sejmie jak i Senacie Obóz 
Zjednoczenia Narodowego reprezentowany 
jest przez zdecydowaną większość, Dzięki 
tej większości z prac komisyj i plenum obu 
Izb w dużej mierze wyeliminowane zostaną 
tak szkodliwe walki i nieporozumienia, 
jakże często znajdujące swój podkład w 
przerostach ambicyj osobistych. 

OZN. chce wyeliminować ze swej dzia- 
łalności parlamentarnej wszelką przypad- 
kowość, dążąc do realizacji zadań, które 
wszystkim posłom i senatorom winna wska 
zywać rzetelna troska o całość interesów 
Państwa. Czasy zakłamania i demagogii, 
czasy „wybujałego parlamentaryzmu należą 
juź do przeszłości. Cena Niepodległości by- 
zbyt wielka, byśmy dziś mogli zaniedby- 
wać rozbudowę Polski Mocarstwowej, gu- 


Zmiana nazw miejscowości 


thal zmieniono na Belinów, Einsingen na 
Dziewięcierz Mały. Nazwy te pochodzenia 
niemieckiego były pozostałością po miesz- 
kających w tych stronach w dawnych cza- 


y 
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Efekty pracy lzb Ustawodawczych w 
dużej mierze uzależnione są od atmosiery, 
która zapanuje w Parłamencie. Nowi lu- 


wicie się w ciągu wieków spolszczyki. 


sach kolonistach niemieckich, którzy całko- 


dzie, którzy w skład jego weszli, w znacz- 
nej większości wiedzą czego chcą i czego 
chce od nich ogół społeczeństwa. Wiedzą 
również, że tylko harmonijna praca zespo- 


połową, na rehabilitację Parlamentu w opi- 
rec, publicznej — czeka społeczństwo pol- 


Saclsonóżotwić polskie 


obowiązek. 


Proroczy sen 


Znamy profesor psychiaśrii na uniwersy- 
tecie w Jenie Franciszek Meyer wezwany 


in. Student przepowiedział własną śmierć 


obecności jego matki, W liście tym student 
opowiada, że śniło mu się, iż chodzi po ja- 


biąc się w mętnej wodzie scholastycznych 
sporów 


wierzy i chce 
wierzyć, że nowe Izby Ustawodawcze, opie 
rając się na wytycznych prac OZN, któ- 
re podczas debaty generalnej w ub. roku 
słormułował gen. Skwarczyński — z całym 
pożytkiem i świadomością spoczywajacej 
na nich odpowiedzialności — wypełnią swój 


CEDUŁA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ 


GIEŁDY 


WA 
POZNANIU. 


Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 


za sztukę. 


mes dnia 11 stycznia 1939 s, 


3^ premiowa poż. inwest. II. em. 85,75 -© 
4h pat. konsolid. 66,50 + drobne; 


66,75 -+ 


został pewnego dnia do łoża śmiertelnie | kimś omentarzu i odczytuje nazwiska wy- 
chorego studenta. Umierający oświadczył uh M ies Ma W pewnej| 5450 + 
prołesorowi Meverowi, że wezwał do, abe- | chwi zawważył kamień, na którym znaj- ROWE Sane 


by mu powierzyć klucz od kasetki stalowej, 
znajdującej się w biurku jego matki. Stu- 


dowało się jego nazwisko oraz miejsce uro- 
dzenia. Data śmierc! pokryta była mchem. 
Student w swoim śnie zdrapał mech i od- 


dent prosił profesora o otwarcie kasetki > 
oraz zamkniętej w niej koperty w dniu jego | czytał dzień 13 czerwca. akeyj mocna. 
śmierci. 
CEDYŁA OWA 
Rozmowa ta misa miejsce dnia 8 czerw- | Jek wiadomo, śmierć studonta nastąpiła | op py ZBOZÓWO 7 TOWAROWEJ 


ca. 13 czerwca student umarł. Profesor 
spełnił ostatnie życzenie zmarłego i otwo- 


rzeczywiście w dniu 13 czerwca i w ten spo 
sób proroczy sen jego wypełnił się dokład- 


rzył kasetkę oraz zawarty w niej list w nie. 


OGÓL. 
830 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
„50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien- 


cja południowa. 13,00 Przerwa. 15,00 „Legenda 
o św. Krzysztofie i o małym Dzieciątku Jezus” 
— audycja dla młodzieży. 15,20 Poradnik spor- 

M obiadowa. 16,00 Dziennik 


mrówek — pogadanka. 17,10 Nareszcie polskie 
wydanie Chopina — pogadanka. 17,20 Dawna 
muzyka skrzypcowa w wykonaniu Jerzego Ste- 
fana, 17,45 Skrzynka techniczna. 18,00 Audycja 
dla wsi. 18,30 „Teatr Bożego Narodzenia” 
audycja literacko - muzyczna w opracowaniu 
Ireny Szymańskiej. 19,00 Koncert rozrywkowy 
(z Wilna). Wykonawcy: Ork. Rozgłośni Wileń- 
skiej pod dyr. Władysława Szczepańskiego, Ol- 
ga Olgina i Edward Jakuć - Jakutis (śpiew), ma 
ły zespół mandolinistów „Kaskada” i akompa- 
niament. 20.35 Audycje informacyjne: Dziennik 
wieczorny, Wiadomości meteorologiczne, Wia- 
domości sportowe, Nasz program na jutro, 21,00 
Chór P. R. śpiewa: 1) Henryk Melcer: „Pani 
Twardowska” — kantata do słów A. Mickiewi- 
cza, — Wyk.: Chór i Ork. P. R. pod dyr. Sta- 
nisława Nawrota (I wykonanie), 2) St. Moniusz- 
ko: Chór dziewcząt z op. „Straszny Dwór” — 
wykona chór żeński i orkiestra. 21,15 Koncert 
symfoniczny w wykonaniu Orkiestry Filharmo- 
nii Warszawskiej, 22,30 „Przeżycie religijne w 
dziele sztuki — szkic literacki. 22,45 Muzyka 
(płyty). 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny. 

8,10 Program na dziś, 8,15 Nasz 
koncert poranny. Płyty. 8,55 Pogawedka dla 
kobiet, 11,30 Poematy symfoniczne R szarda 
Straussa i audycja. Płyty. 14,00 Przegląd gieł- 
gr” -14,10 7 muzyki wioskiej, 14,55 Wiado- 


Rapsodia hiszpańska Ravela. Orkiestrą dyry- 
guje Walerian Bierdiajew, solistą koncertu bę- 


dzie znany skrzypek Szymon Goldberg. 


wypadku motocyklista doznał złamania o- 
bu nóg. Umieszczono go w lecznicy Sióstr 


Miłosierdzia, (ik) 
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STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyło 708 
kz 4705 g/l. owies H. stand. 


Pszenica zdatna do przemiału , , 18,50— 19,00 
H ah o. 14,50—14,75 
Wiadomości z nadbrzeża coby i adw TN 
d 700—720 VN 856 6 16,50—17.00 
MIASTO ZAGRYPIONYCH | demia objęła już pokaźną liczbę ludności. quia ncm PLease’ mpra 
Gdynła, 12. f. Lekarze obliczaja że w chwili obecnej ca E dd. pór ^ e 13,75-—14.25 
Nasilenie grypy na terenie Gdyni ani|przeszlo 10.000 osób choruje w Gdyni na| Mąka pszenna wyc. 0—35%. „ . 36,25—38,25 
na chwilę nie słabnie. Dokuczłtwa ta epi- | grypę. Lekarze miejscowi są wprost prze- | Mąka pszenna gat. L 0—50% , . 33,50—36,00 
ciążeni pracą, a liczba wezwań do cho- ryczą pszenna =. T 0—65* A : eiae e 
P a pszenna gat. IL 35—65% . 26, > 
mości Mieżące. 17,45 $205 | 777 M Epe stale wzrasta. (łe) | Maka pszenna dat. ITA 50—65% . 24,00—25,00 
EKSPERT BAWEŁNY Mąka pszenna gat, II, 35—50% , 29,50—30,50 
Gdynia, 12. 1. Mąka pszenna gat. II. 50——60% , 25,00—26,00 
" ia ý Mąka pszenna gat, Il. 60—65*/» . 22,50—23,50 
Shes Telodtsbeddo patrem Po kilkuletniej praktyce na polu klasy-| Maka pszenna gat. ITI. 65—70% . 18,50—19,50 
fikacji i handlu bawełną, odbytej we| Mąka żytnia wyctąg. 0—30% . , 26,00—26,75 
SŁUCHAMY ZAGRANICYI Francji, w Niemczech i w Anglii, oraz po| Mąka żytnia gat. FA 0—55% : ,' 24,25—25,00 
20/0 Droitwich, „Lakme” — opem. 2045 | s. nia odpowiednie „| Mąka ziemn. superior wł. w. , . 28.50—31.50 
Frankfurt. „Niziny” — opera. 2400 : ^t "—— Otręby pszenne grube, „ + + . 12,25—12,75 
Recital fortepianowy. 21,00 Mediolan. „Trit- stytucjach arbitrażowych i giełdowych ma Otręby pszenne «s c3 „ 1075—11,75 
tico Francescano”, 21,30 Paris PTT. Koncert | przyjąć w Gdyni pracę jako klasyfikator Otręby żytnie . . . . a » » > 1125—1225 
symfoniczny. 00,15 Radio Paris. Koncert noe- | bawełny p. Władysław Bukowski, (fk) | Otręby bem saeua Agát did 
dk WYSIED ENTE POLSKI Groch iktoria e 5^ w "5. D ' 
WIELKI KONCERT UTWORÓW, KARŁOWI- ga pues 22.1 M zielony Folger) 9o» o9 3 Cayo $88 
W roku bieżącym mija 30-ta rocznice śmier- | | Paweł Ziemann, robotnik z Celbowa, po |Łubin niebieski . . s s » » . 1075—1125 
ci wielkiego kompozytora polskiego, Mieczysła | odbyciu kary 7 miesięcy więzienia za roz- | Seradela à o» 3 3 a » > 2400—26,00 
' {wa Karłowicza. Karłowicz, który kochał pol-|siewanie fałszywych wiadomości oraz o-| Rzepak orimy + s4 » a a + 4500—4600 
skie Teatry i szukał w nich natchnienia do brazę państwa i narodu polskiego został Rzepak jary *« 89» * * o?» » * PEN 
swych dzieł, był również znakomitym taterni- | żem 6 bm. z granie Polski jako wciąśti- Siemię Iniene , à » 6 4 6 3 5 ZO 
kiem i narciarzem. Ostatnia jego wycieczka dniem Ą uciążłi- | Mak niebieski. a 4 ə » a s . 8700— 
narciarska zakończyła się mem Nn wy cudzoziemiec wysiedlony. (ie) | Gorczyca . « » a » a : prysł 
cią pod Kościelcem. W NOWE SPOSOBY RUGOWANIA Koniczyna czerwona 95—97% , "100 ,00—105, 
[śmierci kompozytora Polskie Radio beu 'L R Koniczyna czerwona surowa 70,00—85,00 
w Zakopanem wielki koncert, poświęcony jego OKATORÓW Koniczyna biała . . . « » . 250,00—300,00 
utworom, który stanowić będzie godne rozpo- Gdynia, 12. 1. Koniczyna szwedzka . 150,00-160,00 
częcie międzynarodowych zawodów  narciar- Do dziesłątków już znanych sposobów Koniczyna żółta odifnszczona | . 60,00—67,(00 
skich, Koncert ten odbędzie się dnia 9 lutego | pozbywania się lokatorów przybyły dwa | p pum żółta w łuskach + + ywo 
i wezmą w nim udział poza Orkiestrą Polskie- | o Mianowicie tynę Mikołaj- w. wot ss +» + + + n .. peau 
go Radia pod dyr, Fitełberga — dwie znako- Pot : p. Krystyne 2 AN. 1 va 614% s Tl , 
mite artystki polskie: Ewa Bandrowska-Turska | Szyk, mieszkającą przy ul. Gdańskiej 187,| Tymotka . . . . . . « « . 33,00—40,00 
i Eugenia Umińska. gospodarz zmusił do opuszczenia mieszka- | Makuchy Iniane w taflach . . . 23,00—24,00 
Przy orgaiizowaniu koncertu w Zakopanym | nia, wybijając w ściiinach jej mieszkania Makuchy pube w taflach 15,25—16,25 
współpracuje z Polskim Radiem Liga Popiera- trzy duże otwory, p. Tadeusz Błaszczyk Słoma pszenna luzem . . . . , 1,50— 1,75 
nia Turystyki. $ (P> =  pezenna prasowana , . s  2,25— 2,75 
zaś, który mieszkał dotychczas przy Skwe| „ żytnia luzem . . . a s 1,75— 2,25 
js ir debe IRANOM sod mg og rze Kościuszki 20, musiał się przeprowa-| + żytnia Lwy A ATS - 
transmitowany będzie przez Polskie Radio o dzić dlatego, że jego gospodarz zatkał m : pe zwarcia ; = à 225— 2150 
godz. 20,00 na Warszawę II i o godz. 21,15 na przewód kominowy w jego mieszkaniu. W|  . jęczmienna luzem. . . . 150—175 
fali ogólnopolskiej, posiada wyjątkowo intere- |obu wypadkach policja spisała protokóly.| „ jęczmienna prasowana . . 2,25— 2,50 
sady program. Mte, wa cztery różne (i. k) | Siano zwykłe luzem . . . . . 4,75— 5,25 
epoki reprezentowane będą dziełami pierwszo- e kle sowane , , . 5.15— 625 
rzędnej wartości; a więc w programie jedna z STRASZNE ZDARZENIE A i dne luzem . . . isa ur 
najpiękniejszych symfonii literatury muzycznej, Gdynia, 12. 1. »  madnoteckie prasowane .  6,25— 6.75 
Symfonia g-moll Mozarta, wspaniały Koncert Sylwester Staniszewski, jadąc motocy- Ogólny obrót: 3478 ton, w tym: pszenicy 530 
Skrzypcowy Brahmsa, poemat symfoniczny | klem, zderzył się z autodorożką. Wskutek | ton, tend. spok., żyta 1464 t, tend. chwiejna, 
„Don Juan" R. Straussa i na zakończenie — jęczmienia 295 t, tend, chwiejna, owsa 177 t, 


lend. spok, przetworów młynarskich 643 ton, 
tend. spok., nasion 166 t, tend. spok, paste- 


wne i inne 203 t., tend. spok, 
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Idea zjednoczenia zwycięża! 
| Powstańcy wielkopolscy i legioniści J. Piłsudskiego 
przy wspólnym wigilijnym stole 


Bydgoszcz, 12. 1. 

Podniosły obchód gwiazdkowy urządzi- 
ły w Bydgoszczy w wielkiej -sali gimna- 
stycznej PW przy ul. Sowińskiego dwie po 
ważne organizacje niepodległościowców: 
Związek Legionistów oraz Związek Pow- 
stańców Wielkopolskich, łącznie z Rodziną 
Legionistów i Rodziną Powstańców Wiel- 
kopolskich. Po raz pierwszy po 20 latach 
istnienia niepodległości naszej Ojczyzny 
wspólnie zebrali się ci, którzy oswobodzili 
nasz kraj, przy stole wigilijnym wraz z 
swymi rodzinami, dzieląc się opłatkiem. 
Ponad 700 osób szczelnie zapełniło wielką 
salę, przy czym przybyli wybitni przedsta- 
wiciele sfer wojskowych, władz i społe- 
czeństwa. M. in, zaszczycili swą obecnoś- 
cią ten niezwykły obchód świazdkowy: do 
wódca Okręgu Korpusu generał Tokarzew- 
ski, den. Grzmot-Skotnicki, ks. kan. mjr, 
Szacki, płk Przyjałkowski, wicestarosta 
Nowakowski, wiceprezydent dr Nawrow- 
ski, starościna Suska i konsulowa Górska. 
W chwili przybycia gen. Tokarzewskiego 
orkiestra wojskowa odegrała marsz gene- 


mjr Szacki, który rozpoczął łamanie się o- 
płatkiem. 
Imieniem Związków Powstańców Wiel- 


Na program akademi złożą się: 1) marsz 
ski — orkiestra p. p, 2) przemó- 
3) deklama- 


" — wykona orkiestra p. p., 7) zakoń- 
czenie (współmy śpiew: „Boże coś Polskę”). 

Wstęp na akademię w cenie 1 zł, 75, 50 
. Czysty zysk przeznacza Komitet 
Obchodu na budowe pomnika powstańców 
i utrzymanie grobôw powstańców w Le- | 
zenie, 


Rekord ślubów i urodzeń 


w Bydgoszczy 
Bydgoszcz, 12. 1. 
W Bydgoszczy w ciagu roku 1938 za- 
warto rekordową flość, bo aż 1132 ślubów, 
czyli około 200 ślubów więcej niż w roku 


cie po wielu latach łączą się starsi niepod- 
ległościowcy legioniści z młodszymi t. j, 
powstańcami  wielkopolskimi, Poszliśmy 
na bój nie dla orderów — mówił dalej — 
nie dla korzyści materialnych, 

Pięknie przemówił p. generał Toka- 
rzewski, którego przemówienie przerywa- 


no gromkimi oklaskami, Zasadniczą nutą 
tego przemówienia było staropolskie „Ko- 
chajmy sie", Odśpiewaniem kolęd i ode- 
graniem kilku utworów muzycznych, w 
miłym nastroju spędzono ten piękny wie- 
czór, który jest dowodem zwycięstwa idei 
zjednoczenia w społeczeństwie, 


Czyn społeczny, godny naśladowania 
Straż Graniczna ubogim dzieciom Zbąszynia 


Staraniem p. Komisarza Straży Gra- 
nicznej w Zbąszyniu, Kotapskiego, urzą- 
dzono dla biednej dziatwy pogranicznej 
wioski Nądnia wspaniałą gwiazdkę. Ob- 
darowano najbiedniejsze dzieci wioski 
odzieżą ciepłą i słodyczami. Uroczystość 
gwiazdkowa odbyła się w szkole powsze 
chnej w Nądni przy licznym udziale 
dziatwy z p. kier. szkoły Korbankiem i 


Nieubłagane 


Komisarzem Straży Granicznej, p. Ko- 
tapskim na czele, Przybyły również żo- 
ny i córki oficerów i podoficerów Stra- 
ży Granicznej, jak i społeczeństwo po- 
granicznej wioski Nądnia. Dowiaduje- 
my się, że Straż Graniczna w Zbąszyniu 
zamierza urządzić w każdej pogranicz- 
nej wiosce taką uroczystość. Czyn wspa 
nialy i godny naśladowanial 


prawo serii 


Co 10 lat umierają dwie osoby 


Mogilno, 12, 1. 
W święto Trzech Króli zdarzył się w 
Mogilnie rzadki wypadek. W jednym 
dnim z różnicą zaledwie jednej godziny, 


„|zmarły 74-letnia śp. Kułińska i jej za- 


mężna córka, 36-letnia $. p. Kazimiera 
Konowalska. Wspólny pogrzeb odbył 
j Tak matka, jak i 
inzszego czasu i 
los tak zrządził, że zmarły równocześ- 
nie, 

Wypadki śmierň dwóch osób w jed- 


pes rodzinie w ciągu jednego dnia zda- 
rzają się w Mogilnie periodycznie co lat 
10 i miały miejsce w latach 1908 w ro- 
dzinie Barteckich. 1918 r. w rodzinie 
Borysów i w 1928 w rodzinie Kierzkow- 
skich. We wszystkich wypadkach zaw- 
sze umarły matka z córką. 

Przebieg choroby i fakt Śmierci 
dwóch tak bliskich sobie osób w jednym 
dniu zastanawia i wskazuje poniekąd 
na działające pod tym względem tajem- 
nicze prawo i 


Zabiegi o ruchomy klucz w kontyngentach 


Ważny postulat kupiectwa gdyńskiego 


Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Gdyni poświęca wiele czasu badaniu 


możliwości rozszerzenia obrotów han- 
dlu zagranicznego i usprawniania apa- 


ratu handlowego w mieście portowym. 
W szczególności lzba popiera usiłowa- 
nia kupiectwa polskiego przy tworzeniu 
nowych, poważnych domów handlowych, 
kładąc specjalny nacisk na koordynowa 
nie czynności importowych z działalno- 
ścią eksportową, 
Poważną przeszkodą w powstawaniu 
domów handlowych w Gdyni 
jest brak kontyngentów, które, zdaniem 
Izby, należy dostosować do rozwoju han 


dlowego portu i miasta, Wynika z nie- 
go potrzeba przyznania okręgowi gdyü- 
skiemu ruchomego klucza udziału w 
kontyngentach, co pozwoliłoby na ipo- 
wstanie nowych firm. 

Sprawa ta będzie szeroko omawia- 
na na konferencji importowej, jaką zwo 
łuje niebawem Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu. Izba Gdyńska przygotowuje 
na tę konferencję, dwa zasadnicze refe- 
raty: o imporcie owoców południowych 
oraz o imporcie śledzi solonych. W re- 
feratach tych podniesie Izba koniecz- 
ność koncentracji handlu tych branż w 
Gdyni. (jk) 


Zagraniczni studenci poznają polski przemysł 


Przedstawiciele 17 państw gośćmi „Wspólnoty Interesów* 


Bawiący od 2 dni na Śląsku człon- 
kowie Międzynarodowej Konfederacji 


1937. Urodzeń w tym roku było również o | Studentów, która odbywa w Polsce swoje 


200 więcej, niż w roku poprzednim. 6. k.) 


————— 


O szkołę rolniczą w Lubawie 


Toruń, 12. 1. 
Na ostatnim posiedzeniu Rady Powiato- 
wej powiatu lubawskiego, została poruszo- 
na sprawa szkoły rolniczej w Lubawie. 
Radni powiatu lubawskiego domagali 
się uruchomienia tej uczelni tak potrzebnej 


doroczne obrady, zapoznali się z osiąg- 
nięciami polskiego przemysłu górniczo- 
hutniczego na przestrzeni ostatnich lat. 
W skład wycieczki wchodzili przedsta- 


wiciele 17 państw. Należy nadmienić, 
że wizyta studentów zagranicznych na 
Sląsku doszła do skutku dzięki zaprosze 
niu „Wspólnoty Interesów‘, która umoż- 
liwiła w ten sposób zaznajomienie się 
uczestników wycieczki z gospodarczymi 
zagadnieniami Polski, 


Krwawa masakra zakończyła huczną zabawę 
Towarzysz pijackiej awantury z pękniętą czaszką w szpitalu 


Gdynia, 12. 1. 
Niezwykle krwawa bójka rozegrała 
się w jednym z gdyńskich lokalów noc- 


w powiecie czysto rolniczym, jakim jest nych. W ozasie hucznej zabawy, po- 


powiat lubawski i sąsiednie. 6. k.). 


między kilka podchmielonymi uczestni- 


Słaby eksport ziemniaków i skór 
Pokłosie z ubiegłego roku 


Gdynia, 12. 1. 


Rok ubiegły był niekorzystny pod 
względem eksportu polskich ziemniaków 
i skór. Ze strony rynków zagranicz- 
nych nasilona została walka konkuren- 


raz Argentyny, która nie przydzieliła 
dewiz ma polskie sadzeniaki. 

Jeszcze bardziej niepomyślnie przed- 
stawia się sytuacja w zakresie wywozu 
skór surowych, specjalnie na rynkach 
wolnodewizowych. I tu przyczyn szu- 


cyjna przy pomocy obniżek cen względ-|kać należy w niskich cenach, jakie pa- 


nie zwiększenia * premii eksportowych 


(Holandia). 


hamowanie się eksportu spowodowane |stępniony przez brak kontyngentów. 


zostało niskimi cenami w krajach im- 
portujących, Całkowite zamknięcie eks 


nują na rynkach światowych. Na ryn- 


W największej mierze za-|kach clearingowych wywóz był nie udo- 


0- 
gólny spadek wywozu skór w porówna- 
niu z rokiem 1937 wynosił około 50 pro- 


portu nastąpiło do krajów: Hiszpanii o-!cent. (jk) 


kami. doszło do sprzeczki, która przero- 
dziła się w krwawą masakrę, W wyni- 
ku bójki kilka osób zostało mocno pokie- 
reszowanych, zaś jeden z gości, pracow- 
nik fryzjerski Bolesław Wiśniewski, ©- 
trzymał potężne uderzenie żelaznym ło- 
mem. w głowę. Cios był tak silny, że Wi- 
śniewski doznał pęknięcia czaszki. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy przez leka- 
rza pogotowia ratunkowego, Wiśniew- 
skiego, w stanie bardzo groźnym, prze- 
wieziono do szpitala SS. Miłosierdzia, 
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Zkąszyń 
— Rolnikom ku uwadze. Jak już done- 
siliśmy, Spółdzielnia zeip} i zbytu żywe- 
go inwentarza w Nowym omyślu. zakupu- 
je trzodę y oer ua śory miejskiej w 
ąszyniu. Targi te ywają się w ponie- 
działki każdego miesiąca od m 8—12. 
Rolnicy — korzystajcie z okazji! 
— Ruch w — Odbyly sie 
zebrania nastepujacyc hy ege tt ow. 
ZOO ko 73 zę -A I — 
o w szkole przy Rynku, a ścia- 
an w sali Domu Katolickiego oraz Katol. 
Stow. Kobiet oddziału zbą rei o 
— Walne zebranie robotników, Roczne 
walne zebranie Stow. Robotników Polskich 
w Zbąszyniu odbędzie się w dniu 15 bm. o 
godz. 12. Zebranie odbędzie się w sali Do- 
mu Katolickiego. względu na ważne 
sprawy, przybycie wszystkich członków po 
żądane! 
— Z zebrania Knapszaltowców. Odbyło 
się zebranie Stow. Ubezpieczonych w Niem. 
czech (Knapszaftowców) w lokalu „Sance 
Souci" w Zbąszyniu, na które przybyli li- 
czni członkowie. Przedmiotem zebrania € 
ly sprawy . ubezpieczonych w Niemozec 
dotychczas preiar tot we Francji 
— Statystyka par Ina. Statystyka pa- 
rafialna za miesiąc grudzień ub. r. przedsta 
wia się następująco: urodzeń zanotowano 
razem 20, ślubów 5 oraz pogrzebów 16, 
Nadmienić wypada, że w ciągu SES ro- 
ku notujemy co miesiąc przyrost ludności 
w parafii zbaszyfiskiej, 


Leszno 


— Pierwsze posiedzenie nowej Rady 
Miejskiej. Odbyło się inauguracyjne posie- 
dzenie nowo wybranej Rady Miejskiej, Na 
intencję pomyślnej pracy w nowej kadencji 
odprawiona została w kościele farnym Msza 
św. przez ks. prob. dr. Abla, który wygłosił 
również od ołtarza okolicznościowe prze- 
mówienie, nabożeństwie wzięli udział 
członkowie Rady Miejskiej i Zarządu Miej- 
skiego. Uroczyste posiedzenie Rady Miej- 
skiej rozpoczęło się o godz. 10-tej w pięknie 
przybranej sali obrad. Przedstawicieli władz 
i Radę Miejską powitał jako przewodniczą- 
cy Rady p. burm. Kowalski, wyrażając ży- . 
czenia owocnej pracy. 
— Loterią fantowa na budowę kościoła. 
Komitet Budowy Kościoła postanowił na 
zebraniu sekcji finansowej urządzić wielką 
loterię fantową. Zważywszy wielkie powo- 
dzenie loterii fantowei z r. 1937 oraz Zycz- , 
liwość, z jaką Obywatelstwo miasta Leszna 
osi się do wszystkich poczynań Komi- 
tetu Budowy Kościoła, można jej wróżyć 
wielkie powodzenie, tym bardziej, że przem. 
cież pośrednio wspomaga się tą drogą dro". 
gich nam bezrobotnych braci, którzy przy 
kościele znaidą zatrudnienie. 


Jarocin 


— Opłatek Z. Z. K. Związek Kolejarzy 
urządził w niedzielę, dnia 8 bm., uroczyste 
posiedzenie, połączone z akademią z okazji 
20-lecia Związku. Bezpośrednio po uro- 
czystościach łamano się tradycyjnym opłat- 
kiem, a szereś najwybitniejszych dzieci z 
rodzin kolejarzy obdarzono podarkami. U- 
roczystość odbyła się w „Strzelnicy”, przy 
zgodnej harmomii i wielkim poczuciu kole- 
żeńskości. 


—— 


Posiedzą za straszenie Hitlerem 


Sąd Okręgowy w Cieszynie skazał Pa- 
wła Bathelta z Wapienicy na 7 miesięcy 
więzienia za wygrażanie się wyrazami: 
„Gdy Hitler przyjdzie do Polski — to zro- 
bi porządek”. 

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy skazał 
Pawła Gołębiewskiego, rzeźnika, który 
w jednej z restauracyj, będąc lekko pod- 
chmielony, wykrzykiwał: „Gdy Hitler przyj 
dzie — to dopiero pokaże" — na 4 miesią- 
ce bezwzględnego aresztu. - 

Sad grodzki w Grudziądzu skazał Fryde 
Ziólkowska na miesiąc bezwzględnego are- 
sztu i 20 zł grzywny za wyrażanie się: „Nie 
cieszcie się — niedługo przyjdzie Hitler 
i zrobi porządek, bo w Polsce nie ma po- 


rządku”, 
Czyn godny pochwaly 


świecie, 12. 1. 

Członkowie Rady Miejskiej w Świeciu, 
zebrami na opłatku świątecznym oraz z o- 
kazji zakończenia pięcioletniej kadencji, 
złożyli 26 zł na rzecz biednych- miasta 
Świecie. 

Jest to czyn, który wyróżnia pięknie 
członków starej Rady Miejskiej w Świeciu. 


Zaslużona kara za zabójstwo w kłótni 


Katowice, 12. 1. 


zastrzelili Wilhelma Kasperczyka i cięż- 


Sąd Okręgowy w Katowicach rozpa- |ko ranili jego brata Antoniego. 


trywał sprawę 30-letniego Józefa Wol- 


Sąd w wyniku rozprawy skazał Wol 


nego, 29-letniego Antoniego Nowaka i |nego na 4 lata więzienia, zaś Nowaka za 
rzy | współudział w bójce na 3 miesiące wię- 
kłótni zienia z zawieszeniem na 3 lata. : 


20-letniego Jana  Ciesielskiego, 
dnia 28 września 1938 r. podczas 


Dates, 13 stycznia 1939 


Ostatnie wiadomości 
sportowe o godzinie 

Polskie Radio chcąc dać jak najwięcej 
wiadomości dla słuchaczy'interesujących się 
sportem nadaje nie tylko specjalne audycje 
o ustalonych godzinach, ale również w dni 
rozgrywek poważniejszych imprez zimo- 
wych informuje sportowców o wynikach 
meczów jeszcze tego samego dnia w ostat- 
nim dzieriku radiowym o godz. 23,00. Na- 
przykład zawody hokejowe i łyżwiarskie 
rozgrywane często w dni powszednie roz- 
*poczynają się dość późno, bo około 19,20 i 
kończą się zwykle po godz. 21,00; wyniki 
więc nie mogą być ane w ramach wia- 
domości sportowych o godz. 20,50. Słucha- 
cze sportowcy winni zatem słuchać w dniu 
poważniejszych zawodów ostatniego dzien- 
nika radiowego. 


Narciarstwo 


Nowy kurs bokserski Warty. 


Sekcja bokserska K. S. ,Warta" urucha- 
mia w najbliższych dniach nowy kurs bok- 
serski dla nowicjuszy w sali bokserskiej 
Okręgowego Ośrodka W. F, w poniedziałki 
środy i piątki od godz. 18,30. Zapisy przyj- 
muje jeszcze Sekretariat Klubu, Aleje Mar- 
cinkowskiego 26 w godzinach od 9 — 14i 
od 16 — 18, 


Gry sporiowe 
Mistrzostwa Polski w siatkówce. 

Turniej siatkówki kobiecej o mistrzo- 
stwo Polski rozegrany zostanie w Katowi- 
cach w dniach od 20 do 22 bm. w 2-ch gru- 
pach, a mianowicie: 

Pierwsza grupa — AZS Warszawa, Ol- 
szą Kraków, KPW Katowice i Stradom 
Częstochowa. i 

Druga grupa — Polonia Warszawa, AZS 
Lwów, Znicz Łódź i mistrz Polesia. 

Turniej siatkówki męskiej o mistrzostwo 
Polski odbędzie się we Lwowie w dniach 
od 27 do 29 bm. Zawody również rozegra- 
ne będą w dwóch grupach. Udział w tur- 
nieja mistrzowskim wezmą zespoły: 

AZS Wilno — mistrz Polski, S$migly 
Wilno, Pogoń Brześć nad Bugiem, Sokół II 
Lwów, Kresowiak Grodno, mistrz War- 
szawy, Olsza Kraków, KPW Katowice, 
Stradom Częstochowa oraz mistrzowie. Po- 
morza, Łodzi i Lublina. 


Rozmaitości 
Śmierć znanego dziennikarza sportowego. 

W nocy z wtorku na środę zmarł w 
Warszawie młody i szeroko znany dzien- 
nikarz sportowy, Mieczysław Aleksandre- 
wicz, jeden z najbardziej popularnych pol- 
skich reporterów sportowych. 

Zmarły był współpracownikiem „Dobre 
go wieczoru”. Śmierć nastąpiła po operacji 
gruczołu  tarczykoweśo. ^ Przedwczesna 
śmierć Władysława Aleksandrowicza okry 
wa żalem i żałobą dziennikarski świat 
sportowy. 


23.00 |Piękna inicjatywa P. 0.7. B. 


Dochód z meczu Poznań-Pomorze przeznaczono na FON 


Imprezy pięściarskie organizowane przez 
Poznański Okręgowy Związek  Bokserski 
powoli wyrabiają sobie dobrą opinię. Nie 
zawiodła się publiczność na ostatnim meczu 
Poznań — Berlin. Organizacja zawodów by- 
ła sprawna, wszyscy reklamowani zawodni- 
cy walczyli, słowem nie było zarzutów. 

Obecny zarząd P. O. Z. B. z prezesem 
inż. Kuligowskim na czele, chce naprawdę 
uzdrowić pięściarstwo poznańskie. Na tym 
ostatnim meczu nie tylko osiągnięto sukces 
organizacyjny, ale i sportowy., Wysiłki, jak 
widzimy, nie idą na marne. Społeczeństwo 
poznańskie winno w pracach P. O. Z. B. 
pomagać, popierając wszystkie imprezy ma- 
terialne. 

Na jednej z konferencyj prasowej P. O. 
Z, B. uchwalono z inicjatywy prezesa Zwia- 
zku Dziennikarzy Sportowych, red. Świdziń 
skiego, urządzić najbliższy mecz na cele 
Funduszu Obrony Narodowej. P. O. Z. B. 
z niekłamanym entuzjazmem przyjął -ten 
wniosek i już zysk z najbliższego spotka- 


Chmielewski przed ciężką walką 


Przeciwnikiem jego będzie Lou Brouillard 


Zbyszko Cyganiewicz zakontraktował 
mecz Chmielewskiego ze znanym kanadyj- 
czykiem Lou  Brouillardem, aczkolwiek 
wielu przyjaciół Cyganiewiczów obawia 
się, że Chmielewski do tak poważnego me 
czu nie jest jeszcze przygotowany, 

Lou Brouillari należy do najlepszej kla- 


Sławka 


Jak gdyby cały świat na tej szachownicy legł, z taką uwagą Sleczy nad nią F, T. 


Echa światowego turnieju szachowego 


mia bokserskiego między okręgami Pomorza 
i Poznania przeznaczony będzie na cele F. 
O. N. Oprócz tego P. O. Z. B. przeznacza 
1000 biletów dla Armii, by wśród wojska 
spopularyzować boks. 

Nie wątpimy, że społeczeństwo poznań- 
skie poprze tę imprezę, dając dowód swej 
obywatelskiej dojrzałości. 


* 


Zawody Pomorze — Poznań odbędą się 
w nadchodzącą niedzielę w hali repr, Tar- 
gów Poznańskich o godzinie 19-tej i male- 
żeć będą do ciekawszych. Reprezentacja 
Pomorza startować będzie w następującym 
składzie: Łada, Krzemiński, Rinke, Juch- 
nicki, Wasiak, Witold, Karolak i Łukowski, 
Przeciwnikiem Łady, który ostatnio poko- 
mal wysoko .Lendizna będzie Stepnlewlez. 
Walka ta zapowiada się bardzo ciekawie 
jak również spotkanie Krzemińskiego z 
Czerwińskim. Również i Janowczyk nie 
bedzie miał łatwego zadania z bardzo do- 
brym Rinkiem, 


sy bokserów w wadze średniej, Mecz odbę 
dzie się w Nowym Jorku. 

W swoim czasie podawaliśmy wiado- 
mość, że nad Atlantykiem w stanie Maine 
spaliły się cztery wille Cyganiewiczów. O- 
becnie asekuracja wypłaciła im odszkodo- 
wanie w wysokości 150.000 dolarów. 


Pounce, uczestnik międzynarodowego turnieju szachowego w Hastings, Szachiści ca- 
łego świata przybyli tam na kongres swój, który otwarto 28 grudnia ubiegłego roku. 


— A 


Lekkoatleci Sokoła! 

Treningi Sekcji Lekkoafletycznej „So- 
kola" Poznańskiego odbywają się w każdą 
środę od 18—20 i w każdą niedzielę od 
10—13 w hali na boisku Sokoła, — dla 
druhen, druhów i moldziezy. 

Treningi prowadzi kierownik Sekcji Ma 
rian Orłowski. 


Pięściarstwo 


Zmiany w składach naszych reprezentacyj 
bokserskich. 

W obu składach naszych reprezentacyj 
bokserskich na mecze z Holandią i Szwecją 
znów zaszły zmiany, Przeciwko Szwecji w 
wadze półciężkiej wystąpi Szymura, a 
przeciwko Holandi w tej samej wadze — 
Karolak. 


moz 
Obrady poznańskich piłkarzy. 

W niedzielę nadchodzącą odbędzie się 
doroczne walne zgromadzenie poznańskie- 
go O. Z. P. N. 

Tegoż dnia odbędą ‘się walne obrady 
Poznańskiego Motoklubu Unia. 


Bramkarz Zamora żyje 


W roku ubiegłym całą niemal prasę pol- 
ską i zagraniczną obiegły wiadomości o 
śmierci w wojnie hiszpańskiej dwóch, zna- 
nych sportowców, a mianowicie najsłynniej- 
szego bodaj w świecie bramkarza piłkarskie 
go Ricardo Zamory oraz mistrza olimpij- 
skiego w pięciobojn nowoczesnym kpt. Han 
drixa. 

Ostatnio jednak okazało się, że pogłoski 
fe były nieprawdziwe, gdyż obaj żyją. Oto 
Zamora grał przed kilku dniami na meczu 
piłkarską pomiędzy reprezentacją Powsłań- 
czej Hiszpanii a repr. San Sebastian. Zamo- 
ra bronił z powodzęniem bramki reprezen- 
tacji narodowej, która wygrała 4:1. 

Kpt. Handrix również żyje i mieszka w 
Berlinie, Podczas świąt Bożego Narodzenia 
ożenił sie ^ stąd dowiedziano się, że pogło- 
ski o jego śmierci były fałszywe. 


W kilku wierszach 


— nadal mistrzem Świała w 
wadze półśredniej. Mistrz świata w wadze 
półśredniej, Henry Armstrong stoczył mecz 
w obronie swego tytnłu z Baby Arizmen- 
dim, odnosząc zwycięstwo na punkty. 


— Zwycięstwo hokeistów kanadyjskich 
w Wiedniu, Kanadyjska drużyna „Smoke 
Waters" rozegrała we wtorek wieczorem 
mecz w Wiednim z reprezentacją tego mia- 
sta w obecności 6000 widzów. Zwyciężyłi 
Kamadyjczycy w stosunku 16:1 (2:0, 1:1, 
1:0). 


— Siatkarze | koszykarze AZS w Tatru. 
W Tatru odbył się mecz koszykówki mę- 
skiej pomiędzy warszawskim AZS a kom- 
binowaną akademicką drużyną Tatru. Zwy 
ciężyła drużyna estońska w stosunku 57:19. 
W meczu koszykówki pań tych samych 
klubów zwyciężyły koszykarki AZS w sto- 
sunku 38:14, W meczach siatkówki stu- 
denci nasi zwyciężyli w stosunku 2:0, aka- 
demiczki zaś w stosunku 2:1. 


70) 

Tego wieczoru działo się wszystko 
jakby samo przez się. Przed bramą klu 
bu stało parę faetonów. Nikt nie wie- 
dział kto dorożki zamówił. 

W umyśle Romaszowa to ciemniało, 
to następowały, jasne, ostre momenty 
"dokładnego pojęcia. Ujrzał się nagle 
siedzącym obok Wietkina. Na przodzie 
siedział ktoś trzeci, ale Romaszow nie 
mógł rozpoznać kto to taki, wiedział, że 
znajomy, postać jednak ciemniała, to 
szarzała. Nagle Romaszow zaśmiał się, 
podchwytując uchem własny drewniany 
swój uśmiech. 

— Łżesz Wietkin, wiem, dokąd je- 
dziemy. Wieziesz mnie do kobiet. O 
wiem doskonale. 

W tej chwili minął ich z ogluszaja- 
cym stukotem po kamieniach drugi ekwi 
paz. Mignęły w świetle latarni rozgalo- 


tem i czterej oficerowie z krzykiem i 
świstem, kołyszący się na siedzeniu. 

Świadomość wszystkiego nagle ośle- 
piła Romaszowa. Tak, jedzie tam, gdzie 
wegetuje miłość sprzedażna. Za pienią- 
dze? Na minutę? Ach mniejsza — cóż! 
„Kobiety, kobiety!" mówił wewnątrz 
Romaszówa jakiś dziki, niecierpliwy 
głos.. Mieszala się z tym głosem daleka, 
ledwo wyczuwalna myśl o Aleksandrze, 
ale w tem połączeniu nie było nic ni- 
skiego, obrażającego, lecz przeciwnie, 
coś rozkosznefo, coś porywającego ser- 
ce. 

Przyjedzie niebawem do tych ko- 
biet, nieznanych sobie jeszcze, ani ra- 
zu nie widzianych, do tych dziwnych, 
pociągających istot — do kobiet! Marze 
nie stanie się prawdą. Będzie patrzał na 
nie, brał je za dłonie, słuchał śmiechu, 


cie, do Oleńki, Nie miał teraz żadnych 
celów ubocznych, chwytała go tylko, je- 
go, odrzuconego przez ukochaną, naj- 
prostsze zadowolenie, chwytało tak, jak 
ciągnie w chłodną noc majak ognia ptaki 
zmęczone. Nic, nic więcej. 

Konie skręciły na prawo. Odrazu u- 
stał stuk kół o bruk. Faeton potoczył się 
ulicą bitą, zjeżdżoną, pełną wybojów. 
Romaszow otworzył oczy. Przed nim 
w oddali ukazały się ogniki rozrzucone 
w ciemnościach. Chowały się za drze- 
wa, za domy, to ukazywały, że zdało 
się, tam, daleko brodzi tłum ludzi, fan- 
tastyczna procesja z lampkami w rę- 
kach. Czasem zapachniała mocno cze- 
remcha, czy akacja i znów wionęło zim- 
ne powietrze. :t 

— Dokadze jedziemy? — zapytał po 
nownie Romaszow. 

— Do Szlejferszy — krzyknął sie- 
dzący na przodzie. Romaszow z zadzi- 
wieniem pomyślał: „Ach tak, przecież 
to porucznik Epiłanów". 

— Jedziemy do Szlejferszy! Czyś 
pan niśdy tam nie był? 

— Idź pan do diabła! — zawołał Ro- 
maszow. | 

Epifanow śmiał się i mówił: 

— Posłuchaj, Jerzy Aleksiejewiczu, 


re pociąga go do jednej kobiety na świe- 


to lubią. Cóż to panu szkodzi?! 

Świadomość Romaszowa znowu się 
powlekła mgłą. Ujrzał się nagle w salo- 
nie z meblami wiedeńskiemi, Po. nad 
drzwiami, wiodącemi do innych poko- 
jów, wisiały portiery jasne w kolorowe 
bukiety. Takież firanki osłaniały okna. 
Paliły się kinkiety. W pokoju było dusz 
no, czuć było dym papierosów i zapach 
kuchenny. 

Oficerów przyjechało z dziewięciu. 
Zdawało się, że każdy z nich jednocześ- 
nie i śpiewał i śmiał się i krzyczał. Ro- 
maszow chodził od jednego do drugiego 
poznając w nich z przyjemnością Bek- 
Agamałowa, Łbowa, Wietkina, Epifano- 
wa, Arczakowskiego, Olizara i innych. 
i sztabskapitan Leszczenko; siedział pod 
oknem, jak zwykle ponury i milczący. 
Na stole, ni stąd ni zowąd, jak wszystko 
tego wieczoru, zjawiły się butelki z pi- 
wem i wiśniówką. Romaszow:pil, cało- 
wał sie, ściskał, czując, Ze usta miał lep 
kie i słodkie. Kobiet było ze sześć, Je- 
dna z nich z wyglądu czternastoletnia 
dziewczynka, ubrana za pazia, siedziałą 
na kolanach Bek-Agamałowa i bawiła 
się jego akselbantami. Druga, tega bion 
dynka w czerwonym szlafroku, z dużą, 
czerwoną, napudrowaną twarzą z uczer 
nionemi brwiami podeszła do Romaszo- 


śpiewu. Będzie to dla niego radosną po | chcesz, powiemy, żeś pan pierwszy raz. | wa. 
Co? No, mój drogi, moja duszko? One 


powane konie, woźnica rozmachując ba | ciechą w tem xalonym pragnieniu, któ- 


(CIĄG DALSZY NASTĄPI) 
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"Nr. 10. 


Piątek, dnia 13 stycznia 1939 r. 


ENER, z w Bo rze i MÀ 


Ećromil<a Posel Ratajczyk interweniował w Min. Op. Spol. 


w sprawie strajku w fabryce papieru w Czerwonaku 
Strajk robotników fabryki papieru w byli opuścić okupowany przez siebie teren 


Piątek 
Kalendarz rzymsko- kalt! 


Czwartek 12 Rrkadiusza 
Piątek 13 Weroniki 


B 


styczefi 
ERBEN PCS) 


Kalendarzyk meteorologiczny 
Czwartek, g. 10 rano. Ciśnienie atmosfel 
ryczne średnie 754 mm, Temperatura po- 
wietrza w ub, dobie najwyższa „| 2 st. C, 
najniższa — ? st. C. f zh 
Stan wody w Warcie w dniu dzisiej- 
sżym wynosi -|- 18 cm. Temperatura wo- 


dy + 0,1 st. C. 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 

Jeżyce — Apteka Miekiewicza, ul. Dą- 


browskiego 10. 

fi — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47. : 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul, Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa, 


Ważne telefony: 
Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel. — 


— 


Z miasta 

—oOsobiste, W dniu dzisiejszym powró- 
cił do Poznania po dwutygodniowym urlo- 
pie. wypoczynkowym redaktor naczelny na 
szego pisma mgr Stanisław Zawadzki l 
objął urzędowanie, 

z przemaw!a Tibor Csorba w Pa- 
lacu Działyńskich, W ostatniej chwili 
przypominamy, że dzisiaj w czwartek, dn. 
12 bm, o godz..20 przemawia w Pałacu Dzia 
łyńskich p. Tihor Csorba na temat: „Lite- 
ratura powojennych Węgier”. Przedsprze- 
daż wyłącznie w firmie St. Dippel, plac 
Wolności 11, .. 

— Poznaniacy. poznajcie Poznań. Zwią- 
zek Popierania Turystyki organizuje w nie 
dzielę następujące wycieczki: 1) Muzeum 
Prehistoryczne — Galeria Mielżyńskich i 
Biblioteka Tow. Przyj, Nauk. Zbiórka o 
godz, 11 przy ul. Sew. Mielżyńskiego 26-27, 
Karty uczestnictwa w cenie 0,40 zł, dla ra- 
dioabonentów i młodzieży 0,30 zł. 2) Nowy 
Dom Akademicki (kuchnia — urządzenia 
gospodarcze), Zbiórka o godz. 10 przy Wa 
łach Leszczyńskiego 6. Karty uczestnictwa 
w cenie 0,35 zł, dla radioabonentów i mło- 
dzieży 0,25 zł, do nabycia w portierni „Ba- 
zaru”, 

— Oddzial L, M. K. im, Gen. Orl!cz-Dre- 
szera urządza w dniu 14 bm, wieczór kar- 
nawałowy w salach Klubu Urzędniczego 
przy ul. Fredry 12, Początek o godz. 21-ej. 
Wstęp za okazaniem zaproszenia, które ©- 
trzymać można w biurze L. M. K. ulica No 
wa 1.m. 5, 

— Licytacja wybrakowanych koni woj- 
skowych. Dnia 13 stycznia 1939 r. o godz. 
9-tej odbędzie się w Poznaniu przy Placu 
Dzialowym Nr. 1 na dziedzińcu obok koś- 
cioła. garnizonowego — publiczna sprzedaż 
4 wybrakowanych koni wojskowych, 

— W Publicznej Szkole Dokształcającej 
Zawodowej Nr 4 dla Elektryków odbyła się 
staraniem zarządu Koła  Rodzicielskiego 
piękna uroczystość łamania się opłatkiem 
dla rodziców i uczniów, Uroczystość za- 
gaił -szczerymi słowami niestrudzony pre 
zes koła p. Sobkowiak, Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił ks. prof, Kowalski. 
W: serdecznych słowach przemówił do ro- 
dziców i uczniów kierownik szkoły inż. 
Sauter, życząc im pomyślności w Nowym 
Roku. Radca Wilczkowiak złożył kierow- 
nictwu szkoły i zarządowi Koła Rodziciel- 
skiego życzenia dalszego rozwoju szkoły, 
dla dobra Państwa, W imieniu komendy 
Hufców Junackich przemówił por. Nabrda- 
lik i złożył życzenia dla junaków, uczęsz- 
czających do szkoły. Wiceprezes koła p. 
Kamiński również życzył wszystkim po: 
myślnego Nowego Roku. Przy pięknie o- 
świetlonej choince i śpiewie kolęd spedzo- 
no miłe chwile, 


Z życia organizacyj 


— Sekcja Pedagogiczna przy L Sodalloji 
Pań Miejskich. Walne zebranie Pa 
się w piątek, 13 bm, o godz, 17,00 w sali 
Księgarni św Wojciecha, Al, Marcinkow- 
skiego 22 I ptr. Referat na temat „Rzut o- 
ka na obecny stan wychowania w Polsce” 
wygłosi prof. Wachowski, 

„. — Stowarzyszenie B, Członków Ubez- 
pieczeń Społecznych w Niemczech Oddział 
w Poznaniu. Przewodnictwo zebrania ob- 
jął prezes Zarządu Głównego L. Krzyża- 
niak. Po wysłuchaniu sprawozdań zarządu, 
udzielono ustępującemu zarządowi wotum 
zaułania i pokwitowania. W skład nowego 
zarządu weszli: Finke Stanisław — prezes, 
Łakomy Antoni — wiceprezes, Jankowski 


Walenty — sekretarz, Firlej A: i 
skarbnik, Błaszak Ad; Lap eve Komi 
a 


U 


Czerwonaku, o którego przebiegu kilka- 
krotnie już informowaliśmy naszych czy- 
telników, trwa w dalszym ciągu. Jak wia- 
domo, prokurator na zasadzie orzeczenia 
Inspekcji Pracy, uznał strajk za niele- 
galny, wobec czego robotnicy zmuszeni 


fabryki. 

W związku ze strajkiem wyjechał do 
Warszawy poseł Ratajczyk, który odpo- 
wiednie materiały przedłoży dziś Ministro- 
wi Opieki Społecznej, wzgl. Głównemu In- 
spektorowi Pracy. 


W milym nastroju odbył się „opłatek“ 


Obozu Zjedn. Narodowego 


- Poznań, 12. 1. 
W Pałacu Działyńskich odbyła sie wczo- 
raj tradycyjna uroczystość łamania oplat- 
ka, zorganizowana przez Obóz Zjednocze- 
nia Narodowego Obwód na miasto Poznań. 
Wieczornicę zagaił przewodniczący Ob- 
wodu mgr. Zdzisław Marchwicki, pod 
kreślając, iż wspólne obchodzenie „opłat- 
ka" świadczy o silnych więzach, łączących 
wszystkich członków OZN w jedną, wielką 
rodzinę. Następnie w serdecznych słowach 
złożył wszystkim życzenia wytrwania w 


szlachetnej walce o zjednoczenie Narodu 
Polskiego. 

Z kolei przemówił w imieniu ks, prałata 
prepozyta Steinmetza ks. ^ mansjonarz 
Jany. 

Łamanie się opłatkiem oraz odśpiewa- 
nie kilku kolęd przy zapalonej cho- 
ince zakończyło pierwszą część wieczort. 

Następnie odbył się w miłym nastroju 
dancing. Około północy mgr. Marchwi- 
cki z p. Dutkowską wyprowadził tradycyj- 
nego poloneza. 


Starosta Czarnocki ponownie skazany 
przez Sąd Apelacyjny 


Poznań, 12. 1. 

W dnin wczorajszym przed Sądem Ape- 
lacyjnym w Poznaniu toczyła się powtórna 
rozprawa odwoławcza przeciwko b. staro- 
ście kartuskiemu Jerzemu Czarnockiemu, 
który został oskarżony o liczne sprzenie- 
wierzenia i nadużycia władzy w czasie 
swego urzędowania w Kartuzach. 

Sędzia Wojtynowski przedstawił wyrok 
Sądu Okręgowego w Gdyni i poprzedni wy 
rok Sądu Apelacyjnego, który został czę- 
ściowo przez Sąd Najwyższy uchylony. 


Osk. Czarnocki był skazany za cały szereg 
nadużyć i przywłaszczeń. Twierdził nato- 
miast, że przywłaszczone pieniądze zuży- 
wał na cele polityczne. Wnoszoną przez 
osk. Czarnockiego kasację Sąd Najwyższy 
odrzuci, uwzględnił natomiast częściowo 
kasację prokuratora, 

Po przerwie o godz. 14 Sąd Apelacyjny 
ogłosił wyrok skazujący. osk. Czarnockiego 
na łączną karę 2 lat więzienia, 2000 zł 
grzywny i utratę praw publicznych i hono- 
rowych na lat 5, 


Patrol społeczny Poznańskiej Legii Akademickiej 


w Sokalu na ziemiach wschodnich 


Na święta Bożego Narodzenia Poznań- 
ska Legia Akademicka wysłała patrol spo- 
łeczny, złożony z oficera i czterech szere- 
gowych L. A., by w wioskach, w których 
latem 1938 r. L. A. miała trzytygodniowy 
Obóz Pracy, podtrzymać kontakt z ludno- 
ścią miejscową, obdarzyć ją podarkami i z 
nią razem spędzić najpiękniejsze święta w 
roku, święto obchodzone uroczyście na ca- 
łym świecie, święto pokoju i miłości — Bo- 
że Narodzenie. 

W trzech wioskach, położonych blisko 
Sokoła (80 km na północny-wsch. od Lwo- 
wa), patrol L A urządził gwiazdkę, obda- 
rzając dzieci słodyczami a starszych odzie- 
żą, żywnością i książkami. Poza tym w 
jednej wsi pozostawiono pierwszorzędny 
radioaparat — dar Rozgłośni Poznańskiej 
— Spółki w likwidacji. 


sje rewizyjną tworzą: Z arłowski Jerzy, 
Gruntkowski Józef oraz Naa A 
szek. Następnie p. Krzyżaniak wygłosił re- 
ferat o sprawac ubezpieczeniowych, w 
szczególności wyjaśnił przepisy znowelizo- 
wanej ustawy niem. z 21. 12. 1937 oraz po- 
stanowienia z konferencji polsko - niem. z 
21. 1. 38 r. We wszystkich sprawach, dot. 
Stowarzyszenia oraz ubezp. społeczn. nale- 
ży się zwracać pod adresem naszego stowa- 
rzyszenia Poznań, Marsz. Focha 30, m. 8. 


— Związek Inwalidów Wojennych. Od- 
było się tradycyjne łamanie opłatka Sekcji 
Kółka Młodzieży Pozaszkolnej przy Związ- 
ku Inwalidów Wojennych R. P. Kółko Mło- 
dzieży, które stanowi własny samorząd, wy- 
stąpiło z bogatym programem deklamacyj 
i śpiewu. Wśród bardzo miłego i serdecz- 
nego nastroju przy udziale pp. Poźniaka, 
przedstawiciela zarządu głównego Związku 
w Warszawie, Stacheckiego, prezesa zarzą- 
du okręgowego, Kempińskiego, prezesa ko- 
ła Poznań, Powela, kierownika Państw. Za- 
kładu Szkolnego dla inwal. wojen. i wojsk. 
w Poznaniu, Janiszewskiego, sekretarza 
Koła Poznań, opiekunów — wychowawców 
i wielu innych oraz rodziców dzieci, na- 
stąpiło wydzielenie upominków i wręczenie 
dyplomów za strzelanie do tarczy i gry do- 
mowe. Poza tym odbyła się wspólna herbat- 
kai Powy młodzieży słodyczami 
ze strony koła miejscowego Związku. 


+ 


Prócz tych oficjalnych wystąpień prowa 
dził patrol na swych zagrożonych ziemiach 
polskich, propagandę polskości. Ludność 
odnosiła się do nas z sercem i prawdziwie 
szczerą życzliwością, podkreślając zawsze 
ofiarność żołnierzy l. A. Jedyną ich prośbą 
było, by akademicy - żołnierze znów latem 
do nich przyjechali i tak jak dotychczas 
dawali im otuchy w ciężkiej walce o pol- 
skość naszych ziem południowo - wschod- 
nich. 


Prosili też, aby uczestnicy patrolu po- 
dziękowali społeczeństwu poznańskiemu za 
wspaniałe dary gwiazdkowe i aby społe- 
czeństwo serdecznie pozdrowili i zapew- 
nili, że oni — mieszkańcy ziem wschodnich 
od wieków polskich ziem tych zawsze bro- 
nić będą. 


Komunikaty 


sanitarnego P. C. K. w świetlicy P. C. 
przy ul. Ratajczaka 16. Na zebraniu tym, dy 
rektorka Szkoły Pielęgniarstwa P. C. K. p. 
Maria Jędrzej a wygłosi ciąg dalszy re- 


feratu pod tytułem „Zagadnienia z etyki 
pielęgniarki”, Stawienie si stkich 
sióstr pogotowia sanitarnego P. C. K. z te- 


renu miasta Poznania i powiatu obowiazko- 


we. 

— Polski Biały Krzyż dziękuje. Wy- 
dział oświatowy Polskiego Białego Krzyża 
składa najlepsze podziękowanie pp. kiero- 
wniczkom (kierownikom) szkół powszech- 
nych oraz dziatwie szkolnej niżej wyszcze- 
gółałonych szkół za serdeczne liściki i pię- 
kne ozdoby choinkowe, ofiarowane dla 
świetlic żołnierskich garnizonu poznańskie- 
go: 14 szk. powszechnej, 49, 13, 31, 10, 2 
17, 29, 12, 11, 15, 40, 34, 30, 27 i 23 szkole 
powszechnej. Prywatna szkoła po - 
na koeduk. św. J. Bosko, Prywatna szkoła 

WSZ. , koeduk. Sulerzyskiej-Glogowskiej, 
la $w. Kazimierza, Szk 
źbietanek. 


K. | skiej. 


Str. 9 


Powrót p. wojewody 

Wczoraj o godz. 22 powrócił do Poznae 
nia z urlopu wypoczynkowego p. woj 
płk. Artur Maruszewski. 

Na dworcu oczekiwali pana wojewodę 
p. wicewojewoda Jan Łepkowski, wi 
cestarosta grodzki Schlingler i sekre- 
tarz osobisty Moczulski. 


Badania techniczne pojazdów 
mechanicznych 


Urzad. Wojewódzk: Pornański podaje 
do publicznej wiadomości że dla udogodnie- 
nia zainteresowanym rejestracji pojazdów 
mechanicznych przeprowadzać będzie w 
niżej wyszczególnionych miejscowościach 
i terminach badanie techniczne pojazdów 
mechanicznych. 

W Poznaniu na placu Kolegiackim w 
każdy wtorek i czwartek od godz. 10 do 12 
pojazdów mechanicznych nowych i używa- 
nych, a ponadto w każdą sobotę tylko no- 
wych samochodów osobowych i motocykli. 

W Kaliszu na placu św. Józefa nr. 1, 
dnia 8 lutego, 3 kwietnia 2 czerwca br. o 
godz. od 9,30 do 12. 

W Koninie przed Starostwem Powiato- 
wym dnia 1 kwietnia w godz. 9,30 do 12. 

W Lesznie przed Starostwem Powiato- 
wym dnia 14 kwietnia w godz. 10 do 12. 

W Ostrowie przed Gazownią Miejską 
dnia 11 stycznia, 3 marca, 5 maja w godz. 
9,30 do 12. 

W wyżej podanych terminach i miejsco- 
wościach będą przeprowadzane również o- 
kresowe badania państwowych pojazdów 
mechanicznych zgodnie z Ministerialną In- 
strukcją o konserwacji i utrzymaniu Pań- 
stwowych pojazdów mechanicznych. 

Zgłoszenia do rejestracji i badania tech- 
nicznego należy kierować do Urzędu Wo- 
jewódzkiego Poznańskiego, Wydział Komu- 
nikacyjno - Budowlany, Oddział Ruchu Dro- 
goweśo. 


Nadzwyczajne zebranie 


pracowników gastronomicznych. 

Po pertraktacjach, odbytych z Zrzesze- 
niami Pracodawców, Zarząd Związku Zje- 
dnoczonych Pracowników  Gastronomicz- 
nych w Poznaniu wzywa szerokie koła ko- 
leżeńskie do licznego udziału w nadzwy- 
czajnym zebraniu informacyjnym w sali St. 
Heyduckiego (Masztalarska 8) w nocy z 
czwartku na piątek, 12 stycznia rb. w celu 
przedłożenia propozycji i uzgodnienia po- 
glądów przed zawarciem układu zbiorowe- 
go. Kto docenia ważność unormowania wa 
runków pracy i wynagrodzenia w zawo- 
dzie naszym, uczestniczyć winien w zebra» 
niu tym bez względu na swe obowiązki, Po- 
czątek obrad o godz. 1-szej. 


3 ofiary zaczadzenia 
Grudządz, 12. 1. 
Zaczadzili się podczas snu we wlas- 
nym mieszkaniu rolnik Władysław Dylew- 
ski, jego żona Maria i córka Władysława. 
Dylewska zmarła, Dylewski i. córka walczą 
ze śmiercią w szpitalu w Wąbrzeźnie. 
Wypadków śmiertelnego zaczadzenia 
jest obecnie — w porze zimowej — bardzo 
dużo a główną tego przyczyną jest ludzka 
nieostrożność, pod wpływem której już nie 
tylko jednostki, ale całe rodziny kładą się 
do snu w pokojach lub izbach, ze „złymi 
lub źle napalonymi, przedwcześnie zam- 
kniętymi piecami. 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Wielki, Dziś, w czwartek po* 
tężny dramat muzyczny D'Alberta ,Niziny" 
z występem gościnnym : Wandy Wermih- 
W piątek opera Ponchiellego „Gio- 
conda", Przedstawienie związkowe, Ewa 
Bandrowska - Turska wystąpi jedyny raz 
w naszym teatrze w sobotę, 14 bm. w po- 
pisowej partii Violetty w Verdiego „Tra- 
ciacie”, Zapowiedź tego atrakcyjnego Wy- 
stępu gościnnego wywołała wśród wielbi- 
cieli talentu Bandrowskiej wielkie zainte- 
resowanie. „Noc w Wenecji”, jednak z naj 
piękniejszych klasycznych  operetek Jana 
Straussa będzie najnowszą karnawałową 
nowością. w Teatrze Wielkim. Premiera 
w czwartek, 19 bm. 

— Teatr Polski. Dziś, w czwartek, „Ex- 
zamin z miłości”, komedia muzyczna. W 
piątek odczyt Adama Grzymały - Siedlec- 
kiego p, t. „Co jest z teatrem w teatrze”. 

— Teatr Marionetek „Błękitny Pajac” 
Obecnie czynione są przygotowania. celem 
wystawienia nowej bajki, której tytuł kusi 
czarowną nazwą „Cudowny Kamień”. Baj- 
ka obfituje w wesołe, beztroskie piosenki, 
które niewątpliwie wpłyną na radosny na- 
strój widzów dorosłych i młodocianych, — 


imnazjum Czajkowskiego, Prywatna Szko- | Premiera bajki pt. „Cudowny Kamień" od- 
ola prywatna SS. El- | bedzie się już w czwartek, dnia 12 bm, o 8- 


17-tej, 


TABELA LOTERII 


INIEURZĘDOWAJ 


z dnia 11 stycznia 
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Nr. 10. Piątek, dnia 13 stycznia 1939 r, z r _ Ste. ff : 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA. - 

UBRANIA MĘSKIR 

MUNDURKI SZKOLNE : | -.—7*——— 
Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła” 
dy. Centrala Fr. Ratajczaka 2, Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 

Poznań, Stary Rynek 8. - : 
Telefon zbiorowy 45-45. a 
Poleca najtaniej: Farby — Laklery = Pt 
kosty ] wszelkie przybory malarskie 
Mydła i proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetyką — Frotery — 

. Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 

Oddział: Drogerja „Universum” ul Ra: 
tejczaka 38, > 


Telefon 2749.  _ — 
Fabrykacja środków do zwalczania szko. 
dników w polach, lasach i ogrodach 
Artykuły bartnicze. 


- " ————— ae 


Z dnia, | TELEGRAMY ._ >_4. - 34 
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Egipskie ciemności Niemcy poprą żądania Włoch 
W mieście ciemno — to pogotowie x y 1 k i 
oplg. Siedze w restouracji i czekam na Rośnie opozycja przeciwko min. Bonnet'owi 
ER edit © „Paryż, 12. 1. (ATE) „włoskich rewindykacji, rozwiewsja sztucz- 
jest znacznie więcej gazu, jak wewnątrz, „Korespondent ATE uzyskał informacje, ny optymizm, wytworzony przez czynniki 
więc proponuję wyrównać. dające podstawy do przypuszczenia, że|w Quai d'Orsay, przeświadczone do nie- 
Nic więc dziwnego salem, że © pew- rząd francuski otrzymał ostatnio z amba- | dawna, że rząd niemiecki forsować będzie 
nej chwili wydało nam się, że przy sq-|34dY francuskiej w Berlinie raporty, które | raczej akcję na wschodzie zamiast anga- 
siednim stoliku wyrasta jakiś jegomość, świadczą, że rząd niemiecki gotów jest u-|żować się w konflikt trancusko-włoski. 
ubrany po staroświecku. Jegomość ów |dzielić bardzo daleko idące poparcia Wło-| Czynniki niezwiązane z Quai d'Orsay 
dwoi nam się w oczach, pochyla nad sto chom w związku z ich żądaniami w Afryce. | oskarżają, w związku z powyższym, coraz 
lem i gęsim piórem na pergaminie wy-| Raporty te, które pokrywają się zresztą | fwaltowniej min. Bonneta o prowadzenie 
pisuje jakąś długą epistołę. Stoi przed|z głosami prasy niemieckiej, zajmującej | niebezpiecznej polityki opartej na fałszy- 
nim butelka miodu staropolskiego, z któ |coraz wyraźniejsze stanowisko w obronie | wych przesłankach. 
Tej odlewa sobie wina porcjami do 


z 


szczęgół, że robi to właśnie wiedy, kiedy e 
ier Nowa demonstracja 


Przestał wreszcie pisać, wychylił do x URS 
dna napelnioną miodem szklankę, roz- P omysłowość londyńskich bezrobotnych E 
koszował się smakiem, i po chwili za-! TRR AUY Żyrandole -  Radioaparaty 
sngl. Zbliżyłem się ciekawy do stolika i Londyn, 12, 1. (ATE) d ona oec lm świętami Bożego Naro- IDASZAK i WALCZAK 
i niedyskretnie zacząłem czytać: POE ; , |dzenia królowi Jerzemu. Policji udało sie | 

Wczoraj przed południem odbyła się | dopiero po upływie pół godziny usunąć de- św. Marcin 18 


Annum domini 1939 post Chrislum 3 
natum. straszny "dla calej P adokości był. | ho wa demonstracja bezrobotnych londyá- monstrujacych bezrobotnych. 


W grodzie Przemyslawa, inaczej Pozna 
niem zwanym, dziwy niesamowite się 

ziały, 

W przódy zatem rozległy się ze wszech 
stron wycia, na podobieństwo  piekiel- 
nych, i światło w zupełności zagasło, a 
ciemności zaległy okropne, które z cu- 
dzoziemska „opl? zowią. Ciemności by- 
ły tego gatunku, iż człek człeka na odle- 
głość jednego łokcia, co dopiero stajania 
rozpoznać nie mógl. 

Nad głowamy, na podobieństwo inse- 
któw straszliwych, machiny po pięć ali- 
bo zgoła jeszcze więcej krążyły i clamor 
robiły straszliwy, na dziwy ludziom. Ma 
chiny owe z niebios żelastwa wszelkie 
rzucać zaczęły, które z wielkim hałasem 
a hukiem się rozrywały, czyniąc nie 
mało smrodu i dymu. Smród ten w oczy 
lazł, aże lacrimae obficie z oczu ku ucie- 
sze gawiedzi płynęły. Ludzie, którym| (32 
ten smród nie znany był — chowali się 1 
do furt, lubo zgoła do piwnic, schrona- 
mi zwanych, i przebywali tamże do ra- 


przy Fr. Ratajczaka. Tel. 14-59 
DEXTWUEXUUEEECTIICGOESFU EFE GOTH 


Znów pogwałcenie granicy 
Budapeszt, 12. 1. (PAT). 
Urzędowo donoszą, że dnia 10 bm. oko- 
ło godz. 9 wieczorem czechosłowackie od- 
działy wojskowe otworzyły ogień na gminę 
węgierską Barkaczo i jej okolicę. Ognia 
zaprzestano dopiero na skutek interwencji 
telionicznej węgierskiego oficera łączniko- 
wi 
pum węgierski zaprostestował jak naj- 
bardziej energicznie w poselstwie czesko- 
słowackim w Budapeszcie przeciwko no- 
wemu pogwałceniu granicy, popelnionemu 
„przez czechosłowackie oddziały wojskowe. 


Ambasador RP. u ministra 


Gafencu 
Bukareszt, 12. 1. (ATE). 
Ambasador Rzeczypospolitej Raczyński 
odbył dziś rozmowę z ministrem spraw za- 
granicznych Gafencu. 


: Tego roku ludzie taśmy sobie na szy 
je niby stryczek uwiązali, a na przodku 
puszki zielone, karbowane, do ventrum Bezrobotni a Chamberlain 


przypinali. W tey puszce maska była, |Premier Chamberlain i min. Halifax wyjeżdżali z Londynu przy demonstracji bez- 
jakiej w theatrum Grekowie używali, ie- robotnych, którzy znowu próbowali osławioną trumnę z parasolem odstawić do po 
no że z większymi oczamy i „pochła- |Ciągu, którym odjechali udając się do Paryża i Rzymu, Policja zlikwidowała jednak 


niacz^ jakowyś miała. demonstrację. 

Naostatek monstra po ulicy zaczęły |skich. Grupa złożona z kilkunastu osób| Niewątpliwie demonstracja w Fulha sta 
chodzić okropne, w hajdawerach szero- |przykuła się łańcuchami do płotu żelazne- | nowi część umówionej na szerszą skalę ak- 
kich, w kapłurach, kryzach a butach |$o przed urzędem pracy na przedmieściu |cji, gdyż podobne zajścia miały miejsce na 
drewnianych do kolan z maskamy owe-|lendyńskim Fulham. Demonstranci doma- przedmieściach Putney, Stepney oraz Cam 
,my i praktyki czyniąc niesamowite. In-|gali się głośno wypłacenia im zwiększo- | den Town, doprowadzając do wielkich zbie 
sze członki mieli spelna — byli podobni |nych zasiłków zimowych z petycją przed- | gowisk ciaz zatamowania komunikacji, 
niejako nurkom morskim, co lo. wodę 
mierzą, a na niebezpieczność się powa- 
żają. Pirwszy dzierżył na kiju drew- 
nianym buńczyk, który (© tempora!) z $ ee 
gałgana zrobiony był. Onże wyciągał w lub ks. Marii odroczony 


górę ramie i znaki dawał sprosne. Po- 


Wykrycie ponurej zbrodni 
Praga, 12. 1. (ATE). 

Na wybrzeżu Wełtawy w Pradze kilku 
chłopców bawiących się nad rzeką znala- 
zło worek, zawierający trupa. Policja ziden- 
tyfikowała zwłoki. Chodzi tu o krawca, ma 
jącego lat 41, który zaginął w listopadzie 
rok ub. 

Śledztwo okazało, że został on zabity 
uderzeniem drąga żelaznego przez kochan- 
ka swej żony, który zaszył zwłoki w worek 
i przewiózł je przy pomocy swego szwagra 
przez ulice Pragi aż do Wełtawy. 


Kronika poliegjna 


zwani z naczyniami, pedzlamy y wiadra z $223.42 

my, grabiamy i inszemi instrumentamy P owodu choroby jey siostry — Weszli przez Okno i skradli wódkł, 
za nim podążali i oznaczali na ziemi fi- Rzym, 12. 1. (ATE) Również wielki bal dworski, który miał o Mie T 7 Á A. tire 
gury dziwaczne i czary czynili. Druga córka królewskiej pary włoskiej | mieć miejsce w pałacu kwirynalskim w so-|za pomocą wyłamania krat w oknie sklepu 


jego weszli nieznani sprawcy do wnętrza i 
skradli różnych wódek i wyrobów masare 
skich na ogólną sumę 400 zł, 

— Skradziony aparat w sklepie komiso- 
wym, W związku z kradzieżą aparatu fo- 
tograficznego na szkodę dr Waltera Fryde- 
ryka, zam, przy ul, Grunwaldzkiej 49, do- 
konaną w pazdzierniku 1938, ustalono, że 
aparat ten znajduje się w sklepie komiso- 
wym przy ul. Fr. Ratajczaka 32. 

— Napadali i grabili, W dniu 11 bm. 
o godz, 22,50 na ul, Kossaka napadnięty zo- 
stał przez czterech osobników Nitschke Ma 
riam, zam. przy ul. Marcelińskiej 3, którzy 
zabrali mu 10 zł gotówki, Następnie tegoż 
dnia o godz, 0,30 na ul. Wyspiańskiego na- 
padnięty został również przez tychże osob- 
ników Golak Maksymilian, zam. przy ul. 
Górki 14 m. 2. Podczas natychmiast zarzą- 
dzonego pościgu zatrzymano Lechniaka 
Władysława, zam, przy ul, Chełmońskiego 
21 m. 10, Świątkowskiego Floriana, zam. 
przy ul, Wyspiańskiego 21, Fiebiga Stani- 
sława, zam, przy ul. Spokojnej 27 m. 23 i 


Czary to były nieomylnie, bowiem | Mafalda, małżonka księcia Filipa Heskięgo | botę, dnia 14 bm., został odwołany. 
pośledni z nich transparentum niósł, na | zachorowała poważnie na grupę. Stau jej Zarządzenia te wywołały wielkie wra- 
którym ludzkie piszczela i cranum na-|jest uważany za ciężki, Do łoża chorej zo-|żenie w kołach dworskich. Ślub ks. Marii 
malowane były — a środkiem „yperyt' | stali wezwani jej mąż, ks. Filip, który stale |miał się odbyć z wielkim przepychem, a 
napis szedł. Czary czynili okropne: a|mieszka w Niemczech oraz siostra królowa |zjazd gości weselnych już się rozpoczął, 
boły drewniane o pulver na ziemi ro2-|bulsarska Joanna. M. in. przybyła do Rzymu b. królowa hisz- 
sypany wycierali a walali się wapnem, W związku z poważną chorobą ks. Ma- |pańska Wiktoria - Eugenia wraz z córką 
a smarowali kaptury, a wodą się oblex faldy, ślub najmłodszej córki włoskiej pary | infantką Marią Krystyną. 
wali. > królewskiej ks. Marii z Ludwikiem ks. de Ks. Mafalda Heska urodziła się w dn. 

Monstra le, instrumenta swe zabirali, |Bourbon - Parma, który miał się odbyć w |19 listopada 1902 roku, a w dniu 23 wrze- 
a na wóz bez konia kładli i z hałasem i |niedzielę, dnia 15 bm. w kaplicy Pauliń- |śnia 1925 r. poślubiła ks. Filipa Heskiego, 
rumorem odje£diali. skiej pałacu kwirynalskiego — został od- |siostrzeńca b. cesarza niemieckiego Wilhel 

Annum domini 1939 post Christum roczony na czas nieokreślony, ma IL Para książęca ma 3-ch synów. 
nałum. zwłaszcza stycznia początek, stra 
szny dla całej ludzkości był. 

W grodzie Przemyslawa takie się 


dziwy działy, Pogłoski O ślubie 


HENRYK SIM. 


Z króla Leopolda belgijskiego 2 Śmierzchalskiego Eugeniusza, bez stałego 

IE A ACK 217 iejsca ieszkania, którzy zostali S 

1000 zł na Ścigacz „Pomorze“ Bruksela, 12. 1. (ATE). raną > Veiis Zofii, siostry cesarza znani przez. poszkodowanych, EAS 
j W kolach : : thelma ll. Jest ona urodzona w dniu 31 : 

Gdynía, 12. 1. olach dworskich krążą pogłoski, że stycznia 1904 r. Była ona swego czasu za- |Ewenementem tegorocznego karnawału bę- 


dzie niewątpliwie Bal Kupiectwa, 
który odbędzie się w sobotę, dnia 21 stycz- 
nia br. w salach Bazaru Poznańskiego. 
Wytworny i miły nastrój, panujący trady- 
cyjnie na Balu Kupiectwa stanowi najlep- 
szą gwarancję popularności tej imprezy. 


W Pogódkach, w pow. kościerskim, od- król Leopold III zaręczy się w najbliższym ręczona ze swoim kuzynem  Krystianem 
była się uroczystość 20-lecia istnienia L. | Z35:€ 7 ks, Ireną grecką, siostrą króla Je- księciem Schaumburg - Lippe, lecz zarę- 
M. K. Podczas akademii stwierdzono, że rzego II. czyny te zostały zerwane. Ks. Irena jest 
sekcja Obrony Morskiej oddziału zebrała : Król Leopold III urodził się w dniu 3 wyznania prawosławnego, podczas gdy 
dotąd na ścigacz „Pomorze” 1.000 zł, na|listopada 1901 roku. Był on żonaty z ks. | król Leopold jest katolikiem, dlatego też to No NL. dał n n * 

] rzeto dziwnego, że Bal oczekiwany 


którą to kwotę wręczono p. staroście po-| Astrid szewedzką, która zginęła w kata- | małżeństwo musiałob j 
t ; : . à e y uzyskaé z -|; ialki interesowani 
wiatowemu, Korniakowi, symboliczny strofie samochodowej w Szwajcarii w dniu ca św. i RZA NERA were Wiko a 


czek. Uroczystość zakończono odśpiewa- | 29 sierpnia 1935 r. W kołach miarodajnych nie potwierdza- |795 Chrześcijańskich Zrzeszeń Kupieckich, 
niem hymnu państwowego, (jk) Ks. Irena jest drugą córką króla Kon-!jg ani nie dementują tej wiadomości, rr AL Marsz, Piłsudskiego 3j, WE 
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Express Kujawski, piątek 13 stycznia71939 r. 
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W SPRZEDAŻY—STYCZEŃ 1939 


gk niezawodny, górnozaworowy, 6-cio cylindrowy silnik; 
X ulepszone hamulce hydrauliczne; | 


yk ulepszone niezależne zawieszenie;% 
r PB” 


X ainina zmiana biegów;" 


X dłuższe i obszerniejsze wnętrze wozu 
ko 
% nowa, piękna opływowa linia. ES 


*) w modelach De Laze ' 


ANE-W. ZAKŁADACH LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN S. A., WARSZAWA, LICENCJA GENERAL MOTORS 


; SPRZĘDAWCY: w WA BIALYSTOK BIELSK SU. BRZEŚĆ NB., BYDGOSZCZ, CIESZYN, GDAŃSK, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, KATOWICE, KIELCE, KRAKÓW, LUBLIN. 
l ER OAA RÓW WLKP;RIOTRKÓW.-PLOCK, POZNAŃ, RADOM, ROWNE, :SIĘDLCE, STANISŁAWÓW, SOSNOWIEC, TORUŃ, WILNO, WŁOCŁAWEK 
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Walne Zgromadzenie | Państwowa Szkoła Teletechniczna | Dancing karnawałowy 
Zarządu Gor T-wa Uspom. Biednych przyjmuje podania kandydatów do 3111939 r, — P. B. K 


Zarząd Włocławskiego Tow. | Zestawienia rachunkowe zostały Państwowa Szkoła Teletechnicz | świadectwa moralności, iwiadscies! W sobotę 14 stycznia 1939 r. ; 
Wspomagania Biednych podaje do wyłożone w biurze T-wa przy ul. na w Warszawie rozpoczęła przyj|lekarskiego o przydatności do służ Włocławskie Kole Palik, Talaso 
wiadomości członków T-wa, że| Królewieckiej 24 w godzinach od mowanie kandydatów na dwuletni|by państwowej, życiorysu i włas- 1 © 


E 


dnia 21 stycznia b.r. e godzinie | I0-tej do 15-tej. kurs nauki, który rozpocznie się |noręcznie sporządzonego wyciągu Krzyża urządza „Dancing karna- 
18-ej w lokalu własnym przy ul. Zarząd W.T.W.B. w lutym 1939 r. z książeczki wojskowej, kierować walowy" w Salenach Towarzystwa / 
Królewieckiej 24, odbędzie się |. Kandydaci winni posiadać świa- |należy bezpośrednio do Dyrekcji Wioślarsk; P ! ‘alni b 
zwyczajne Walne Zgromadzenie CELTA |dectwa ukończenia - przynajmniej | Państwowej Szkoły Teletechnicz- | '95'37skiego. F owstały specjalnie 
z następującym porządkiem dzien- 6 klas 2 ud ne ins nej z Warszawie, ul. Nowogrodz- w tym celu Komitet dokłada | 
nym, a mianowicie: typu i odbytą służbę wojskową |ka 45. ! : : AE 
"D Zagajenie, 2) Wybór prezy- Zabawa drukarzy lub zwolnienie z jej odbycia oraz| Termin składania podań upływa wala en sby mozmsicit | 
dium, 3) Odczytanie protokułu| WY nadchodzącą sobotę Polski nie przekroczone 30 lat życia. dnia 3] stycznia 1939 r. tę doroczną imprezę Białokrzyską. 
ostatniego Walnego Zgromadzenia Yuisck Due. Dok 1 PTa auka w szkole jest bezpłatna, | Egzamin sprawdzający z mate- Nie wątpimy, iż wszyscy Człene M 
4) Sprawozdanie rachunkowe i * eż i á ' przy czym pilni słuchacze l| kursu | matyki w zakresie 6 klas gimnazjal- DE "ts y P lski 
opisowe z działalności T-wa za urządza w sali T-wa Krajoznaw- korzystają ze stypendiów Minister-|nych dawnego typu rozpocznie się (o "i^ — ! ympatycy oe 
rok 1937/8, 5) Sprawozdanie Ko-' czego ul. Słowackiego |, Dorocz- stwa Poczt i Telegrałów. w lokalu szkolnym dnia 10 lutego Białego Krzyża z Włocławka i 
misji rewizyjnej, 6) Zatwierdzenie ną karnawałową zabawę. | Po ukończeniu szkoły absolwen| 1939 r. o godzinie B-ej rano. okolicy znajdą się na tej przemi- 
edi "e na 9 ed Strój dowolny. Wejście tylko zła ay świadectwa m— — P" łej imprezie karnawałowej i za- 

nioski członków, ybory | de ników i są przyjmowani do pań- o lirmy handlowej : JE 
członków, 8) wybory do zarządu |” 77], ze mami. stwowego przedsiębiorstwa | Pel. Chłopiec zaraz potrzebny. Zgla dokpmditajy owg oyara PA 


$e miejsce épujecycl członków Dochód z zabawy. przeznacza ska Poczta, Telegraf i Telefon". zrozumienie pracy Białego Krzyża 


szać się z rodzieami w gedz. 


9) wybory do Komisji rewizyjnej, (się na cele sekcji Kulturalno - Podania z dołączeniem: metryki, | 10 — 12 w Administracji „Exspressu |i swe gorące uczucia dla naszej 

10) Wolne wnioski. Oświatowej przy Zw. Drukarzy. świadectwa szkolnego, 3 fotografij, ' Kujawskiego”. armii. 
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